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5 Tance
Początek o godzinie 8 ej w.
C en y  b iletów : fam ilijn y  4
ib ., p o jed yń czy  2 ib ., stu­

den cki 50 r o p .

Veatr* „S o lo w o o w ”*. ______
'r iw sze  pr-edstawienie nowej Sztuki W . Bod&nowskiego „N a ta li  

,ina”  w  4 a lt. Nowa dek., wyst. 1 I6pt. Pt.czątfk o gon i ie 8_ 
C ,n v  beriefisowe. W  sobotę d. 20 drugie p-zpdsMW. , ,N a t» li

O y r o k o y a  
A fi R O W A. 

N a ta lio
.  iW  sobotę d. 20 drugie p-z&dsnw. „ N a t » l i »  

b vref.sow e. W  niedzl.fcfę dn 21 dwa przedstawię 
R e w iz o r '1. W e c ;o -< m  co r n  5 t\

Ji iś pierwsze 
P u s z k i n a ”

wiecz. & n v  beuefisowe.
P u s z k i n a * '  C tn y  bvi

w potu 'n ie po raz ostatni „ i t e w i z o r " .  w e c ;o -< m  cc rzz o i> 
R om  A s c i o c i  A n i '1 w  4 aktach W  p^niedział-k dn. 22 dwa przed­

stawień ia: w  południe „ M a d a m e  S a .n a -G Ł n e” . W  eczor. jrz r d st bę 
i- ogtosz. osobne.. W e wtorek dn. 23 rpó!n >  nr.ystępne przedstaw 
D o . J u a n ” . B ilety w. iąte na pon. d. 22 p,Don J u a n '1- ważne sa ni 

23 (ta same stoika).

sta
uzi

wiórek d

M a r t i e l * ■  D y r e i r o r * .  M .  P r p o r  -  B a j j e n w a
I 6 3 1 P  m i e j S H I u  Dzis dnia ly ,g o  f  A 'z iE m ik a  „ T r a -
w iata” . Biorą udział pp. Konska, pp : Ore*7kiewir7. Połajew  i in, Po 
c/4 tk  o godz. 8. wiecz. Jutro da. 20 co  „ C t a r j i e n ”  Biorą i>.#vąt pp.: 
Leskcw a. P on-m trow a, Skibirka; pp.: Gorczaicow, Zinnwjew, U duhanow 
i jn W n ie 'z ie lę  dn. 21 p a ż lz irr  dwa przedstawienia: w  południe po 
cerach  ocóln e przystępu. D „ l a o m e " ,  2) „P o a k A j K s w s lo c y i ”  bal 

W irczortrn po cenach zw\ktafth po raz 10 y  <pr,y .upełniew  1 akc. 
r o w  wystnow wyst „ M  m e  B u t te p f ly ”  (Cńo-Czio San1. W  p' niedzmJek d. 22 
d ira przedst, w  poi. po Cm. ogólnie przystęp, „ M a i e p u ” .  W ieczortm  
p 1 cenach : w ykłvch  „ T r u b a d u r " .  B ilety na w szystkie oznaczone 
p z,-ds'awienia nabywać można w  kasie teatru.

K A B A R E T

GRANDHOTEL.
W Y S T Ę P Y  SO LO W E :

Izm? do w, Manuel, <“>»» Clo- 
Maks, Pedachowski, M f i *  A rte la s1 "

Duety, scenki, im iu cye i t. d.
C o -if  e r e a c i e r  A . AJ e k a : ej< w .

K olacye l  ro 50. Stoliki bezpłatnie. Początek o godzinie 11-ej 
i pół w ieczorem  454.9,

2-gi N ow y T e t t r  
Ali *]shl

(Aleksandrów . 12).

OPERETKA
l y r e k c y a  

M. P. Liwskiego.

Dziś jo  raz 4 „ M o t o r  * n 'ło r  of”  mając w ielkie po- 
v od^euie Podrzas al tu 2-go będzie fot. firal i pep' 
w  sali. Śm iech bez pr erw y. Apoteoza w jeró estwie 
Szampańskiego. W  3 akcie kuplet/ r S łu o k in j p o li­
c j i  z  > a s z ę ' r.  Pięk. ba ‘ J C zistiako»«. B erze u 
Uział rafa trupa z A . P cłon ski^  na czele G łów  ka 

rl-n S paczek (IłWwn re > K rigiel. Jutro „ H l e t c r  
M i ło ś c i ” .  Dn. 22 osjfcz. cgólnie przys ę;i. przedst. 
Miejsca od 30 k do 3 rb „ K u p io n a  ż o n a * * . Bil ca 
! yw. mot. w  mag. W. Idci-kowskieiro, Kreszcz 35 od 
10 — 3 Dp. W  kasie teatru od g. 0 w , P eł i. dyr. N. 
B U T L E R

C y r k  , H i p p o - P a 8 a c e ”  M i k o ł a j e w s k a  7
W  s .botę d. 20 go ptż Izieruiks H igh g_ife przedstaw, w  3-ch oddziałach. 
T y lk o  3 dni z udBa- U ,  n i i p n i Ł f a  r*z p 'ó fWS7y Sensacyjna
łem  znłkon, t. a r t j S t y  w f • U U I U W d .  nowość; w o jn a  g ę s i .  k a - 
o i c k ,  k o g u tó w  i m ą tp  z e  ś w in ia m i. W  w alce bierze udzi 1 400 
zwierząt. Szturm owanie i bom bardowań.e fortecy. W aisa  zwierząt Ka 
tiStrofa kohjow a. Por.r o g. S i p óf w. W  niedzielę o godz. 1 po poł. 
? w 'ę 'o  dla dzieci z udz ałem DUROW A i jego  licznych tresow. zw ierząt 
W antrakcit tezpłatne w ożeule dzieci na ro-mait. w nerzaach.

Cyrk HIPPO-PAŁACE. " Ś S ,Ą 'S ? :
■ilt<  la jo w a k a  AA 7 . ty lk o / Koncert

N a d z i e i  P l e w i o n e j
; r  y cd ziaT  A . D. DOBROCEOTDWA (solisty na bałałajce) Akom pa- 
r i ł w s ć  będ/ie A. B u r s k i . Poc-ątek o godz b i pół w-ie-^orem. Ceny 
m e jic  ca  4)0 kop. do 5 tb. 20 k. Sprzede i. bi/*viw w  ta s ie  Hippo-Palace.

S P 0 R TIN G  P A Ł A C E
ROLLEU -  S “ A 'ING RINK Mikołajowska 4(0,

D Z1S DRUGI W Y S T Ę P

Rotczings Serl? 7 pań
U W u w i  n a  w r o t k a o h

Ceny zv yczajn'-: w ejście 50 k|. wrotki 50 k 
ANONS: W sobotą d, 20 go października 1912 r 

W IECZÓ R SPORTOW Y
l-s :e  w  Sezonie w yścigi wrotników; dla zaw odow ców  

i amatorów o kosztowne nagrody z udziałem champ. K rólestw a P ol­
skiego Kam ióskiego, cham. Francyi Nikoda i in. Miejsca przy stoi. 
po 1 r. 10 k. nubywać można z >wczasu. 1 , 84

M a g a z y n

obuwia
z  K re s z p z a ty k u  37

został przeniesiony
K re a z e z a tjik  *n a

i w  krót­
kim CZJl- 
sie będzie 
naznacz.

I

• ws2y t tow arów  pozo- 
“  stałych po zwiniętej fa­

b ryce obuwie M echa­
nicznego A kc. T ow .

Zamówienia przyjmują sią jak poprzednio. t f  
Zamiejscowym na żądanie przesyłka poczto,'

4 1

i f

Dn. 18, 10, 20 i 2l-go p ? ż4ziernika 
XLV1 cykl: lj K o n ie c  d r a m a tu
szt. w  1 ak. Bentow ina. 2 > T y g o d ­
n ik  p ie r w  o z  e g o  t e a t r u  M in ia ­
t u r ę  Nr ?  „W  podwórzu" przegląd 
kabaret w  1 a ic ., współprac, teatr. 
3) „R an ifik  u a d w e k a t a "  żart w 
] )KC. Mieśnickiegn 4 ) W y s tę p y  
a o lo .  P rzy udziale T. Rudienko 

Łebskiego 5) W antraktach kinematograf. ;R eżyse 
Początek o g. 7 >*, 15 w dni świąt, o g. 6 m I5

wa, art rot. op. E
ya D. Gutmana. ____ ,__ - „  , „

wiecz. W eiście po ksżd. przedst. Cykl nast. X LV II od penied. d. 22 b. 1

Tnia go 20 października r. b został 
otw arty  w S i  ia t o i  yn M  D -ra  NT* 
ie w s k ie o o  w e  L w o w fe , G a i- 
p y a , u l. D w e r n io k io g o  I. 3 . T e l . 
169 r cw v o d d z ia ł  o h i r u r g i c z -  
n c -g in e k o lo g io z n y  w  osob. f 
wilome o 2 oddzielnych od «tebie 
salach operaCyjnycl1 (czystej i rop­
nej). A pąraty i ierylizacyjne syste 
mu Schaerera. Odpowiedrre o św ie­
tlenie dla operacyi w nocy. A p a - 
n t  R o e n t g e n a  d l a o c l ś w  p r z e ­
ś w ie t la n ia  i l e c z n io z y o h .  Obok 
tego istnieje nadal o d d z ia ł  d la  
c h o r ó b  n e r w o w y c h  i w i w -  
n ę t - z n y o h  w oddzielnym  budyń 
ku, w yposażony rbecnie w najnow 
s-e aoaraty d la  k ą p ie li  ś w ie t l -  
n y c h t e l e k t r y c z n y c h ;  g a z o ­
w y c h ,  ja k o t e ż  m in e r a ln y c h  I 
r a d io a k t y w n y o h . H y d r o o a t ia , 
m a a a a g e , m a a a a g e  e l e k t r y c z ­
n e  w ib r a c y jn e  ja k  d a m i e j .

4795

W oda YTichy-Cćlestins, używana pod 
Czas jedzc-iia czysta lub'zm ieszana 
z winem, jest najlepszym  (runkiem 
.■ rzjjjiący^m trawieniu 4^5

Sarzedtro 3 0  w o łó w  i 10 w ie ł -
b ł^ s fów  rąz. i pojed. J. Połchowski. 
m. Eamhorodek kij. g. pocz. i telegr.

4763

O d e s s
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.IkiGimik Kijfłwskf4*
p r z y j m u j e

K s i ą g « i * n k i  I C & y k a t a t l *

A. Zwieroiwicza
i<akotorlHiHokaja 3 39

Od Adm inistr&cyi.
Dla udtftępnleala pressiaei. .D^les 
ilks Kijn^tkiegc* sahyCia na wz 
runkach BajaescdUejszyćh fc-iąże 

icabędnyCia w kałdym derau pals 
sil*, perenua&llfaay Cię 1 wydawc* 

aai i edi^ąpzjewy

po -̂enie zniżonej
■.yłąciuie tylk* aaSiyat pieanaacr*

DZILEE POLSKI
D ra F e lik s a  K on eczn ego.

a twwy, $m ilnłtsaey Ui« zsum, 4u*> 
■sapa Beli Li s #*axsutcm *» w*r- 
W M itm . C e n  dla 
,L' laaalks Kij*wskiegncl

  Rb. I k o p . 1 0 . -----
(w oiźu en ćj aprawlc).

=  K r c i k d ~  —
iiya kil di poiawy XVII *

Rb. 3.
(Cbb k a ię g a r s k a  r U  9 ).

(Y8 eadebaej a k ław t:)
Si yr»wliC>’4 w j l j i i z y  sa saliest 
gi«mt s .dełądseaiea kMstdw tr ie  

aytaŁ

R Z E C ZY : cie­
płe trykot, ko­
szul , kalesony, 
skarpetki, poń­
czochy, kaptur 
szale, szaliki-
rękawiczki wKłowe
futrze, puchowe
r h i i e ł l r i  Prawdziwe 

1 .1 . l o t l t l j  orenburskie

1 ST4 kołfiry.
Wełniane, sukienne, plu 
sznwe, puchowe CHUST­
KI wełniane i sukienne.

DAMSKIE PLEDZIK I, 
PLEDY podróżne do 
p o w o z u  i w iele innych 
rzeczy n iezbęi. na z>mę.

Sprzedaż hurt I datalicz.
T-w a Manufaktury

„Isuk Sm liu “
PAD Ó Ł, 4741| 

Dom w łasny wprost do­
mu Kontraktowego. 
T e le f o n  2 0 -0 1 .

Sedan dyplomacji.
Wieaeń, d 29 października, 1912 r.

Nie tylko turcy ponieśli klęską na polach 
walki pod Kirk Kilisse i Kumtnow?. Nic tyl­
ko rewolucya micdoturecka rozluźniła dyscypli­
nę w słynnej ongi z karności atmii tureckiej.

D y p l o m a c y a  e u r o p e j s k a  n a  
B a ł k a n a c h  p o n i o s ł a  t a k ż e  s r o m o t  
n ą  k l ę s k ę ;  ona to dowiodl i, że nie zna, 
zupełnie stosunku sił na Bałkanach, że nie ba­
da rozwoju ekonomicznego, że uir liczy s'ę 
z silą narodów, których ekspansya pcha do za­
garnięcia całej Turcyi europejskiej, w chwili, 
kiedy dypiomacya europejska bajała o utrzy­
maniu nieistniejącego już dziś s t a t u s  q u o  
Teraz dopiero okazuje się jak niedołężnie była 
iotormowaaa dyplomacya.

Lada wielki dom handlowy, lsda kupiec 
sprzedający swe towary w Bialogrodzie i Sofii 
więcej wiedział o faktycznych stosunkach miej 
scowycb, o prądach nurtujących w głębiach 
narodowych, aniżeli dyplomaci grający w brid 
g  i, w ki oketa łub tenisa, zabawiający się 
w garden paity i flirtujący po różnych dyplo­
matycznych ,Łve o’clock’ach‘ . Dyplomacya 
nic nie wiedziała, nic n*e przewidziała i ni 
czemu mę zspobiegla. Szkoda tych milionów, 
które narody europejskie płacą tej gromadzie 
próżniaków, udających wielkich polityków

Po p. :rwszym tygodniu wypadków wo­
jennych na Bałkanach sytuacya zmieniła się do 
□iepoznaua,

Mowa francuskiego ministra prezydenta 
p Poincare odsłoniła całą nędzę duchową jaka 
się za błyszcząeymi pozorami dyplomacyi kryje 
O ai chcą teraz pośredniczyć, „mediatyzować* 
kiedy zwy ńęskie wojska Szw ow a i ks. Aleasan 
dra zdobywają jedno miasto po drugiem i w 
zwycięskim pochodzie zmieniają ka'tę bałkań­
skich państw.

Tak samo jak rosyjska dyplomacya me 
rozumiała olbrzymiego przewrotu wewnętrzne­
go, jaki się dokonał w Japonii w okresie 
1894— 1904, tak samo dyplomacya europejska 
me zdawała sobie sprawy ani z osłabienia 
Turcyi po rewolucji 1908 r. i po zburzeniu 
starego hamidowski-go porządku, po dezorga­
nizacji armii przez wprowadzenie polityki do 
w jska. ani z potężnego rozwoju ducha naro­
dowego, który z małych j ństewek bałkańskich 
w ciągu ostatnich lat 25 zrobi) zjednoczony 
■ilny świadomy celu związek federacyjny bał­
kański.

N i dany znak, jakżeby na jednolitą ko­
mendę, zrywają się armie 4 państw bałkańskich 
do strategicznego pochodu.

W szystkie państwa bałkańskie mobilizują 
o jednej godzinie, jednego dnia: a dyplomacya 
curope.ska zapewnia, że do wybuenu wojny 
nie pizy,dłie. , Mobilizować to nie znaczy je­
szcze prowadzić wojnę...* powiada hr. Btrch- 
told w ćeiegscyach wiedeńskich. Czarnogóra 
już walczy, zajmuje Bcrznę w Sandżaku, a dy 
plomacya marzy o powstrzymaniu wojny.

Serbowie, grecy i bułgarowie przekracza­
ją granice, rozwijają siły w pochodzie strate­
gicznym, już się atrażc przednie spotykają, już

pierwsze krwawe sła.-cia zwiastują wielką woj- 
a dyplomacya zapewnia, że Turcya jest 

tzk silna, że te ataki odeprze jako napnd ban­
dycki. Bulgarya okazuje wielką sprawność, 
dobrą organizacyę, wrleczaość żołnierza, Serbia 
dąży do p' łączenia z  ezarnogórskicmi kolumna­
mi w S  sndżaku, od Epiru i Tessalii nadciąga­
ją wojska greckie. Wojna, wielka wojna pio- 
wadrons na podstswie jednolitego z góry uło­
żonego planu, przez wodzów, którzy dorośli do 
zacia,nia komendantów armii; widuć w tern jed­
nolitość działania, świadomość celu, sprawność 
wykonania dobrą organizacyę intendentury i 
jeszcze lepszą komend^; a dyplomacya bawi 
się w opatrzność i patrzy z góry...

Dopiero kiedy przyszły pierwsze zwycię­
stwa, kiedy Kumanowo padło, kiedy na turec­
kim teatrze wo-ny rozpoczęła się 60 godzinna 
krwawa walka o niezdobytą twierdzę, o Kirir- 
Kilisse, o „gród 40 kościołów", kiedy ks. Ale- 
t Fander wkroczył do Skoplje (Ueskiibu), kiedy 
Skutari lada chwila przejdzie w ręce Czarno 
góry, kiedy wojska serbskie połączyły się z 
wojskami czarnogórskiemi, kiedy Mitrowica zo­
stała zajęta, kiedy greckie kolumny posunęły 
się pod Salonik:, Monastyr i Janinę, kiedy sta 
ry kunktator Abdullab-basza pozbawiony został 
komendy, kiedy Eski-Baba dostała się w ręce 
bułgarów i turkom odcięty został odwrót ko 
leją do Konstantynopola, kiedy wszystko co 
było w Turcy, zostało zachwiane, cały s t a t u s  
q u o przewrócony do góry nogami —  wtedy 
dyplom acja zrozumiała, że już nie da się dłu­
żej kłamać— i zatrąbiła do odwrotu.

Zbliża się c&wilą interwencyi europej­
skiej —  powiada p. Poincaie, który za wszelką 
cenę chce uniknrć dalszej wojoy i dalszych 
niedajacych się przewidzieć zawikłań.

Było to już w chwili zupełnej klęski dy 
plomaeyi europejskiej.

Po Sedanie dyplomacyi —  przemówił 
p. Poincare —  i obliczył szanse: pięćdziesiąt 
procent przemaw a za utrzymaniem pokoju —  
pięćdziesiąt procent za wojną. F ran cja ctce
pomódz Europie. In;cy»tywa hr. Berchtołda_
nieco spóźnioną uzyskała pomoc we Francyi. 
Niedaleka jest cLwila, w której pośrednictwo 
mocarstw okaże s.e koniecznem, aby wojnę 
zlokalizować. „W  niczem nie zmieniła się linia 
oryentacyjna w polityce zagranicznej Francyi 
Pozostajemy nadal ściśle związani z sojuszni 
Kiem naszym Rotyą, i z przyjacrlem — Anglią. 
W ierni tym sojuszom dążyć będziemy do zfu- 
kslizowania wojny na półwyspie Bałkańskim, 
a w danej chwili do jej zażegnania. Ale po­
mimo tej pokojowej polityki musimy być uzbro­
jeni na wszelkie wypadki 1 musimy mieć silną 
armię i flotę. Musimy mieć przegląd wszystkich 
wypadków przed oczyma, aby w danym wypad­
ku zapośredaiczyć. Mozę ten dzień jest blizki. “ 

Tak mówił r a  bankiecie prezydent mini­
strów Poincaie w cnwdi, kiedy ośm wagonów 
nafty sprowadzono na pole walki w Kumano 
wie, aby oblać mą rozkładające się trupy i do­
konać wielk*fj hekatomby palenia poległych 
w walce o wolne ść bohaterów.

Nie upłynęło 24 godzin cd chwili, kkdy 
depesze przynicsly tę mowę p. Poincaie’go do 
Wiednia, a już w ten sam ton sielanki po­
kojowej uderzył w sustryackiej radzie państwa 
prezydent ministrów br. Stu gid :

„Tradycye polityki austryackiej są ^zupel-

n i. pokojowe. Monarcnia austro-węgierska zło­
żyła dowody swych pokojowych tendencyi, kie­
dy jeszcze przed wybuchem woj uy chciała jej 
zapobiedz (mieyatywa hr. Berchtoldn) Wobec 
rozpoczęcia kroków wojennych pozostanie kie­
rownictwo polityki zagranicznej Austro-Węgier 
w najściślejszym związku z naszymi sojusznika­
mi: z Niemcami i Włochami, i w stałem poro­
zumieniu z innemi mocarstwami będzie sis sta­
rało w danym momencie współdziałać w ry- 
cbłen? zakończeniu wojny. W yniki dotychczaso­
wej wymiany zdań między mocarstwami upo­
ważniają do żywienia nadziei, że usiłowania ;e 
uwieńczone zostaną powodzeniem i że się uda 
utrzymać nadal błogosławieństwo pokoju Au- 
strya nie ma przed sobą żadnych agresywnych 
celów —  ale utrzymanie pokoju na wsze'ai 
wypadek i za każdą cerę nie może stanowić 
podstawy dla polityki państwa, chociażby ono 
aiewiedzieć jak przejęte było pokojowymi zamy­
słami, musi bowiem, jako m ccirstwo europej­
skie, pamiętać o obronie naturalnych up-awmo- 
nych swych interesów.

Tak więc, w końcowym ustepie hr. Sturgkh 
zatarł pokojowe wrażenie słów w pierwszym 
ustępie zawartych i Austrya przyznaje się tak­
że do 50 proc. pokojowo-wojennej formuły 
szans p Poincare go. A  więc „ n a  dwoje babka 
wróżyła*, to był ostateczny sens rozumowań 
hr. Stćrgkha. .

Dyplomacya, poniósłszy klęskę na gruncie 
utrzymania s t a t u s  q u o n a  Bałkanach, przy­
stępuje obecnie do odwrotu.

Ponieważ niema już dziś takiego stanu, 
jaki był przed wojną, przeto dyplomacya 
oświadcza, że nie będzie bronić s t a t u s  q u o  
a n t ę  —  aie natomiast wysuwa nowy s t a ­
t u s  q u o.

Ten nowy s t a t u s  q u o  stworzony zo­
stał na polsch bitw.

Ale dyplomacya powiada, że jej już dziś 
wcale nie idzie o s t a t u s  q u o  terytoryalny 

Jest inny ważniejszy dis dyplomacyi duś 
s t a t u s  q u o .

To jest utrzymanie s f e r y  w j p ł y w ó w  
na Bałkanach i to w dotychczasowych granicach.

Idzie tu nie tylko o utrzymanie wpływów 
ekonomicznych i handlowych. Zdaje się, że 
mocarstwa liczą się z koniecznością przesunie 
ci a granic państw bałkańskich. Ale w takim 
razie domagać się będą także 1 powiększenia 
Rumunii na wypadek, gdy by Bulgarya i Serbia 
i Czarnogóra przyłączyły to co z bronią w rę­
ku zdobyły.

Traktat w San Stefano już się więcej nie 
powtórzy.

Już teraz żaden kongres berliński nie po­
trafi wydrzeć Butgaiyi jej faktycznych zdobyczy.

Ale idzie o utrzymanie pewnej proporcji 
i zachowanie nienaruszonej dyplomatycznej sfe­
ry wpływu

Przed monarchią Austro-Węgierską sto. 
w tej chwili wielkie pytanie: z konfederacyą 
Bałkańską, czy z Turcją? Nad odpowiedzią na 
to pytanie ścierają się w tej chwili zdania.

Jeżeli dyplomacya nie chce doczekać się 
wielkiej wojny europejskiej —  i drugiego Se- 
danu —  to odpowiedź na to pytanie nie po- 
winna przedstawiać trudności nieprzezwycię­
żonych.

w . L.

y  Dotychczasowe wyniki wytorow. 1
Wybory wyborców ukończono j u ż  w całej 

Rosyi. Dzienniki rosyjskie podają dane statystycz­
ne, wykazujące, ilu dswnych posłów wybranych 
zostało na wyborców.

Z pośród 436 b. posłów do Dumy trzeciego 
powołania, z  wyjątkiem 1 9  posłów z miast, w któ­
rych są wybory bezpośrednie, wybrano na wy­
borców 194, czyli 4b3 proc

W  l i c z b i e  tej z n a jd u je  się: 

z  14  S o C y a ln y C h  d e m o k r a t ó w  3, c z y l i  1 5  %

„ 14 tru dow kó> v 6 n 4a.8 »
„ 52 k a d e tó w  ; 34 n -16,1 »
„ 36 p o stęp o w có w 10 n 28 „
„ 9 człon k. fra k c. nauzułm. 3 n 33,3 ,,
„ 1 1  cztu n k ó w  K o ła  P o lsk ie go 7 H 63,ń ,,
„ 7 Czł. g r u p y  p o lsk o-litew sk o-

białorusfciej 5 n 7 1,1 .
„ 26 b ezp artyjn ych 4 » 15,4 „
„ 120 p a źd ziern ik o w có w 63 n 5V  „
„ 1 1  pazdz. p ra w e g o  sk rzy d ła 4 n 36,3 „
„ 17 niezależn, n acy o n alistćw 8 0 47.o »
„ n *  n aćy o n alistó w 36 » 49,°  »
„ 46 p ra w ic o w c ó w 20 n 43,5 „

MAM >1 hMMhe-

Listy z nad Wilii.
15 go paźdsiernikc-

Ostatnie chwile akcyi przedwyborczej, 
gdyż dzisiejsze prawybory mają być decydują­
ce, dały pochop bractwu św. Ducha w Wilnie, 
do wydania odezwy, która zapewnia, że zale­
cani na posiów kandydaci będą domagać się 
polepszenia bytu duchowieństwa prawosławne­
go, podniesienia pensyi wszystkim urzędnikom 
i nacyor.alu.acyi kredytu wileńskiego banku 
ziemskiego i tamorządu miejsnego. W  bard.ro 
*ięc powabne szaty ubrało bractwo swych 
kandydatów, a m.edzy urzędnikami pedobno 
prowadzi się silną agitację, wmawiając, im, że 
gdy przejdą na posłów kandydaci bractwa, to 
oni postarają się, by lepsze posady w banku 
ziemskim i zarządzie miejskim, zajmowane by­
ły tylko przez ludzi rosyjskich.

O d b jł  s ię  u n ai zjazd  in żyn ieró w  komn- 
n ik a cy ' z w y d zia łó w  d ro g o w y ch  kolei w  pań­
stw ie rosyjskiem . F rzy b y ło  50 ciu p rzed staw i­
cieli, w śrć d  których b yio  kilkunastu polaków . 
P rogram  zjazdu ob ejm ow ał referaty, p o kazy 
p lanów  i m odeli, o b ra d y  w  p l e n u m  i w  
k o m isjach . D uże zaciekaw ien ie  wzDudziła po 
ru szan a  p rzez p. Jasiew icza  sp raw a, w p ro w a ­
dzen ia n a g łó w n ych  torach k o le jo w y ch  bitego 
z kam ien ia szabru, zam iast ukiuaan 1 ODecnie 
pod szy n y  w a rstw y  żw iru , lub d ro b n eg o  pia 
sku. D o  tej k w e sty i dodkł sw e  u w a g i in ży ­
nier W asiu tyń sk i, delegar ko lei W arsz.-Tw ie- 
deńskiej, p rzed staw ia jąc  dane z p ra ktyk i kolei 
przez siebie rep rezen to w an ej.

Omawiano jeszcze różne sposoby łączenia 
szyn, kwestyę ogrzewania centralnego, uregu­
lowania warunków służby niższych funkcyo 
ttaryuszów kolejowych i rozważano nowe wy-' 
nalazki z dziedziny kolejnictwa. Po kilku d ..ach 
narad obradujący udali s :ę do Łaninca, dla o- 
bejrzema mostów i urządzeń regulacyjnych.

Na ogólnem zebrań, u wileńskiego Tow . 
ochotniczej straty ogniowej, które się przed 
kilku dniami odbyła, naradzano się n«d za ło ­
żeniem w Wilnie klubu Tow arzystw a i przeka­
zano zsrządowi zrealizowanie pro,oktu utw o­
rzenia orkiestry straży ogniowej. Przy pow sta- 
wauiu tego pcżytecznrgo Towarzystwa zainte­
resowanie było wielkie, ne członków czynnych 
zapisała się spora grupka inteligencyi, dziś 
zapal ostygł i Towarzystwo składa się z nie­
wielkiej liczby członków.

Świeżo ukazało się u nas pożyteczne w y ­
dawnictwo „Kalendarz rolniczy centralnego 
Tow. rolniczego* na rok 1913 Z  inieyatywy 
i przy współudziale red-scyi „Tygnduika rolni­
czego* wileńskiego, przystosowany do potrzeb 
gospodarstw litewskich. Niezmiernie bogata iest 
jego treść, tak pod względem doDoru artyku­
łów jak wskazówek praktycznych i informacyj­
nych, obejmujących dane dotyczące szkół rol­
niczych, Towarzystw rolniczych różnych i-s t j-  
tucyi rolniczych, adresów produkcyi, wykuz 
jarmarków w Królestwie i na Litwie, przepisy 
prawne dotyczące podatków rolniczych na L i ­
twie i Rus: i t, d.

Wileńskie Tow. rolnicze usiłuje rozszerzyć 
ramy swej działalności, wrzesło więc podanie 
do rządu o zapomogi na rok 19x3, w kwocie 
58,285 rb. wyszczególniając swe cele, dla któ­
rych pomocy potrzebuje a więc: na Instrukto­
rów hodowli bydła, maistrów i asystentów 
kontroli oDór, wystawy premjowania bydła * 
włościańskiego, na utrzymanie stacy: doświad­
czalnej, na badanie gleby w różnych miejsco- 

iw ościach gub. wileńskiej, na organizacyę w y ­
pożyczalni narzędzi rolniczych, na urządzenie 
konkursów i badanie maszyn rolniczych, na 
zbiorowe doświadczenia z nawozami sztuczne- 
mi, na organizacyę kursów mleczarskich, hodo­
wli bydle i t. d. Prócz tego wniesiono poda­
nie o io.oco rb na utrzymanie bzkoły woro- 
neskiej. Niektóre pozycye już departament rol­
nictwa uwzględni).

Teraz sekeya agronomiczna przy wil. 
Tow, rolniczem rozsyła kwestyonaryusz do 
wszystkich kółek rolniczych w gub. wileńskiej, 
pytając kto z członków danego kółka zechce 
przeprowadzić doświadczenia z nawozami sztu­
cznymi pod wiosenne posiewy. T e sztuczne na­
wozy Towarzystwo rozdaje bezpłatnie.

Komitet hodowlany postanowi) rozdać 
kółkom rolniczym 300 rb., na przeprowadzenie 
dwutygodniowego racyonalnego karmienia Dy- 

dła. Wyznaczono równ.eż 300 rb dla związ­
ków włościańskich hodowli bydła, rozdając za­
pomogi po mblu od sztuki ni. utrzymanie asy­
stenta kontroli zbóż.

Tow. pomologiczne wileńskie, które na 
rok bieżący nie otrzymało z departamentu rol­
nictwa żadnej zapomogi, ma obiecane na rok 
przyszły 900 rb. na instruktora; na zorganizo­
wanie doświadczeń z zastosowaniem różnych 
nawozó”  i rozczynów, stosowanych w ogro­
dnictwie— 300 rb. i na rozwój działalności 
1,200 rb. W  1913 r. departament rolnictwa o- 
biecał wydać subsydyum i spółce owocowej na 
majstra przetworów owoców i nr zakup po­
trzebnych narzędzi w sumie 2,000 rb. Spółka 
owocowa w jednej gałęzi swej wytwórczości a 
mianowicie w przetworach owocowych docho­
dzi do doskonałości, a dowodem tego jest 
wciąż wzrastające zapotrzebowanie taa na ca-
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lej przestrzeni kraju naszego jak w Rosyi. 
Marmolady owocowej firm moskiewskich już 
dzik nikt niechce' kupować.

Instruktor To w. pomologicznego zwiedza 
obecnie ogrody ziemiańskie, udzielając w ska­
zówek przy epatry^ anu icn na zimą i sadźe- 
niu drzewek. Towarzystwo opiacowuje plany 
kilku nowyeh ogrodów, uwzględniając współ­
czesne wymagania pomolcgii i warunków kli­
matycznych kraju naszego.

Mińsk przygotowuje się do wystawy o- 
gi odniczej, która pomimo ciężkich w tym roku 
warunków klimatycznych zapowiada się n>eźle. 
Wielu już obywateli zgłosiło swój udział jak 
również kom isja urządzeń rolnych.

Drużyna artystyczna z W arszawy z Przy- 
byke-Potccką i Zelwerowiczem na czele gcśęi 
obecnie w Mińsku, wywołując prawdziwą sen 
acyę.

Dano na pierwsze przedstawienie .W ese­
le*, obcięte tak niemiłosiernie przez cenzurę, 
że trzeba było nadludzkich wysiłków ze strory 
artystów, Dy skleić Jakąś możliwą całość. „ W er 
nyhora* musiał zachowywać grobowe milcze­
nie, pozwolono mu tylko wypowiedzieć na po­
żegnanie słowo .jutro “ W  ostatnim ak.de za­
miast kos, artyści dzierżyć musieli kije, łatwo 
więc sobie wyobrazić jaki to efekt sprawiać 
musiało*

W  Mińsku wyszła jednodniówka .Nad 
Swislcczą* pod redakcją p. D worżaczka; celem 
wydawania tych jednodniówek jest przygotowa­
nie * s n u  dla miejscowego organu polskiego, 
ale grunt ten długo trzeba będzie przygotowy­
wać, bo warunki c a  nieszczęście są zupełnie 
niepomyślne.

Lep:ej się dzieje w Białymstoku, gdzie w 
roku oleżąaym wyszła jut piąta jćcfrrc dniówka 
polska „Brałosicczanka*. Rozsprzedano na 
miejscu 10,000 egzemplarzy a od i-go  listopa­
da wychodzić zatzare stały tygodnik p, t. .G a­
zeta białostocka*, ca  którą już otrzymał kon­
cesję  p. Kasiński.

C iek aw e m am y dane z d ziesięcio letn iego 
i its ie n ia  k o w ień skiego  T o w . jro laijkegń w za je ­
mnych ubezpieczeń, zo rg a n izo w a n eg o  na w zór 
akcyjnych Towarzystw ubezpieczeniowych. Po 
czątki były ttydne, temDardzhj, że bojąc aię 
konkurencyi działające w kraju akcyjne T ow a­
rzystwa asekuracyjna utworzyły konwencje, 
obr żyły pensye a sek u ra cyjn e  o 40 proc., da 
jąc  jeszcze polisę 5 c;o letnią tym  ziea.ianom, 
którzy z noWcgo Towaizystwa zechcą się wy­
cofać Towarzystwo jednak zaapelowało do u- 
czuć obywatelskiej solidarności i po roku licz­
ba stowarzyszonych wziusła w dwójnasób 
Przy organizowaniu się lustytucyi założyciele 
złożyli jako gw arancje mstsryalne 80 iy>s. rb. 
pokryciami wekslowy r i.

Przed dwoma laty weksle te zostały zwró­
cone ofiarodawcom. W  r. 190Ó gJy inne Tow  
ubezpieczeniowe zachciały się w swej egzy­
stencji, kowieńskie Tow. wzajemnych ubezpie­
czeń nie zanotowało an, jednego pożaru z pod­
palenia i wypłaciło swym członsom 20 proc. 
dywidendy. Po 10 ciu latach iatnienia posiada 
ono przeszło 1,000 członków, ma kamtalu za­
pasowego 1 o tys. rb. dywidenda wynosi oko­
ło 20 procent rok rocznie, drugą połowę czy­
stego dochodu składa się ca  powiększenie ka­
pitału zapasowego. Obecnie Tow. wyołacać 
zacznie swym członkom 10 proc. ustępstwa od 
premii netto za 10-cio letnie ubezpieczenie się-j 
bez przerwy,

Teraz zdobywszy doświadczenie T o w a­
rzystwo przystępuje do gruntownej reformy w 
organizacyi wewnętrznej: system agenturowy
będzie zniesiony, 2. as ta pi go system sieci dero­
gacyjnej, rachunkowość zostaje przj stosowana 
do właściwego charakteru instytucji ubezpie­
czeniowej na zasp ach  wzajemności. Ważną 
reformą też jest ustanowienie dla wszystkich 
jednego terminu polis, mianowicie 15 -go kwie­
tnia, system rew izj' dość zwykle powierzcho­
wny we wszystkich Towarzystwacb, tu od lat 
paru opiera się na takich warunkach: Dia 
sprawdzenia dokumentów i rachunków sprowa­
dza się specyalistę-eksperca ze zw iązki kole­
gialnego buchalterów, który wraz z kom isją 
rewizyjną przegląda dokumenty. R ew izja  jest 
gruntowna co wyrabia ogromne zaufanie do 
instytucyi.

E. W-

tyjdęjks kaęjtty.
 —

Przed dziewięciu łaty ogłoszono nowy ko­
deks kartSy, nad-którego u* >ieoł .m pracowano 
prztfdtanł przeszło '2e lat. Kod. rs tetif-iiła r»a 
z«:ę „kodi ksi. karnego 22 mar8ś 1903 reku-® 
i przeznaczeniem -jego było zastąpić dwa obe­
cnie obowiązujące karne kodeksy rosyjskie, 
mianowicie .kodeks kar głównych i popraw­
czych* i .ustawę o karach, wymierzanych przez 
sędziów pokoju*. Jednakże nowy kodeks kar­
ny ł  r. i9<jg nie zostr.ł 'wprowadzony cnfkowl- 
cie w życie, a dwa dawne kodeksy nie zostały 
zniesione. Jedynie tylko niektóre części nowe 
go kodeksu (mianowićife o przestępstwach reii 
gijnych, politycznych i służbowych) zostały ogło­
szone, jako obowiązujące.

Tym  sposobem w państwie działają obe 
cnie trzy różne kodeksy karne, gdy tymczasem 
chwila zaprowadzenia niepodzielnie jednego ko- 
leJsu karnego oodJa się osra2 bardziej. Z  po 
cżgtku miano zamiar wprowadzić kotfafci 1903 r. 
w całkowitej rozciągłość.1 po uchwal di ustawy
0 sądownictwie nńr iscowem, która to ustawa 
miała znieść sądy włościańskie. Tymczasem 
Rada Państwa w r. b uchwaliła utrzymanie 
sądów włościańskich nadal i uch ni i ta została 
usśbkcyonowaną, przez co j-dn jśei ustroju są­
dowego nie osiągnięto.

Tym  sposobem zaprowadzenie jednolitego 
kodeksu karnego jest obecnie utrudnione bai* 
dziej, niż kiedykolwiek. S td y  okręgowe posłu­
gują się dziś di wnym icdtksem  przy osądzaniu 
zw ylłycn spraw kryminalnych, sądy pokoju
1 gminne posługują się ustawą o karach, uło­
żoną specjalnie dla sęiziów  poknju, wreszcie 
sądy włościańskie w Cesarstwie przy wydawa­
nia wyrokó v  karnych nie mają obowiązku li­
czenia się z powyższym’ kodeksami

Im dłużej zwleka się z wprowadzeniem 
w życie nowego kodeksu karnego z r. *903, 
tein bardziej odbiega on od nowszych wyma­
gań i teia i  onieczniejszem staje s ę j?go na- 
prwrianie; łŁ.ść wakszać, że kodeks z r- 19 '3 
w dziale przestępstw religijnych nie jest wcale 
dostosowany do ukazu a tolerancji reiigłjasj, 
©głoszonego w r 19*5

W obec tego n łw it ministerstwo sprawie­
dliwości, które jeszcze przed dwoma laty ob­
stawało za najs/^bszem w p-o w rdzeniem # ży­
cie eałiowłtego kodeksu 1903 roku, zaniechało 
obecnie przygotowań w tym kieruuku, pozosta­
wiając całą sprawę w zaw.. szeńiu

Przypuszczać należy, że pozyaka uznanie 
myśl, ażeby zamiast wprowadzenia w życie kc 
dekiiu 1903 roku, przystąpić” ’do opracowania 
całkiem nowego kodeksu karu go zgodnie z nap 
uowszemt wymagam m* krymineustyki 1 życ.a 
praktyczr ego.

dzy związkowe spółki, dają 15 tys. przeciętne­
go kredytu na jedną spółkę, podczas kiedy 

rzeciętty kredyt spółek w Banku Państwa wa 
ba się między 5 i 8 tys. rb. I tu jest nama­
calna korzyść spółek związkowych, jaką im da- 

ich kijowska kooperacyjna centrala.
Związek nie poprzestaje na gromadzenu 

kapitałów i zasilaniu nimi swoich spółek, ale 
rozwija coiaz to szerzej komisowe operacje, 
pośrednicząc w kupnie maszyn, narzęd/i rolni 
czytb, blachy, ielaża, materyalów budowlanych 
i t. p. dla spółek, należących do Związku, i w 
sprzedaży ich produktów rolnych. Rubryka 
żupna wzrasta i w tym kierunku działalność 
Związku rozwija się z dob-ym rezultatem. Ce 
oy i warunki kupna stają się coraz to dogod­
niejsze dia spółek.

Niceo oporniej idzie ze sprzedażą produk 
lów, chociaż i tu zarząd Związku z powodze- 
nli m przełamuje pierwsze przeszkody i toruje 
sobie drogę. 3 yło już Mika udatnych sprzeda­
ży zsypowych partyi ab sta (jęczmienia i gro­
chu). Nadto Związek stale sprzedaje etn tryfi­
gowe masło i miód, dostarczany przez Spółki. 
V  rzed*i tych produktów Stanowi nawet nie- 
-c,rtłą rubrykę.

Dużą pomoc Związek okazał członkom pa­
ru spółek w powiecie zwinogi ćdziam przy ku­
pnie dwóch majątków Tcreazczenki. Przy ce­
nie 430 rb. za dziesięcinę i pr/y 300 rb no­
życzki Banku włościańskiego Z alążek przyjąt 
na siebie cały dopłat

Związek zawdzięcza swój zdrowy rozwój 
udatnie dobranemu zaiządowi, na czele które­
go., jako prezes, stoi ę. Baranowski, człowiek 
szczerze oddany kooperacji, znający gruntow- 
aie wieś i jej potrzeby, pełen energii, praktyeż- 
ay i pomysłowy, wybitna samorodna sua w 
świecie koopt-racy;, Do wyboru nr obecne sta­
nowisko był on w ciągu lat kiikunastu preze­
sem zarządu zaliczkowo os; czędaościowej spółki 
w Dzengiclówce, którą sam założył i do świet 
uego rozwoju doprowadził. Jtst ona obecnie 
wzorem wiejskiej kooperatywy kredytowej i j< j 
opisowi pC święcimy jedną z przyszłych no­
tatek.

Dnia 13 i 14 listopada odbędzie się nad

Z ruchu wspóldzielczeyo.
K ijo w s k i Z w ią z s k  sp ó łe k  k re d y to w y c h , 

od cbwili przeniesienia zarządu ze wsi Dzenęie- 
Iówki (w powiecie, humańskim), t. j. od mrja 
ubiegłego roku, z d-iem każdym rozwija się i 
wzrasta w siłę. Dziś jeBt to już poważna in­
stytucja, z którą nawet .solidne* firmy 'iczyć 
się muszą.

Związek łączy 57 spółek zaliczkowo- 
oszczędnościowych i kredytowych, którycb bi­
lans wspólny w dniu 1 ym września r. b. w y­
nosił 6,192,326 rb. Ogólna ilość członków —  
71,400— z 9x/a milionów otwartego kredytu.

Bilans kij. Związku w d. 1 października 
dosięgną! 1,082.295 rb. W śród pasywów Zw ią­
zku, w rubryce wkładów znajdujemy poważną 
cyfrę— 776/043 rb., która świadczy o zaufaniu, 
jakie Związek potrafił sobie wyrobić w krótkim 
stosunkowo czasie, bo zaledwie v  ciągu kilku­
nastu miesięcy dziaidneśd w Kijowie. Poprzed­
niej cŁ ’ łalności Związku, a jego dzengielowiec- 
kieh czasów, kiedy bilans Związku wykarywal 
zaledwie parę dziesiątków tysięcy, nie można 
brać w rachubę. Cały więc przyrost pad* na 
ostatni cras, cd maja ubiegłego roku do pa­
ździernika r. b.

W  aktywach ostatniego biLosj. znajduje’ 
my w rubryce pożyczek, wydanych spółkom 
związkowym, poważną sumę— 793,782 rb. i w 
rubryce towarow, wydanych spółkom na kre­
dyt— 57,488 rb. Obie te sumy, podzielone mię­

— Komunikacya z Kamieńcem przez st. ł.irgę 
j —st w ostatnich dniach mocno utrudniona, z powo 
du zamieci, które o p ó ź n ia j ? ,  n a c i ą g i i-aowodu złej 
drogi, między Kamieńcem a Łarąi Za powóz do 
Kamieńca płac? dt, ac:.rb.

—  S . p ó ł -  ł  OWOCOWI, dla dostarczania ąospo 
ciarzom wiejsiriin wyborowyish. tzczz-pćw do sadze­
nia zakładu się we wsi Brodawte w ostroskim p:- 
wiecie.

Ś. p, Al. Winspdzki.
W początku miesiąca bież. w Kijowie 

zcnarł człowiek, który iinie swoje 2łotemi w pi­
sał zgłoskami w bistorję rozwoju w naszem 
mieście muzyki symfonicznej.

Właściwie biorąc, muzyka ta przed ro­
kiem 1889 nie irtniała u nas wcale,— raczej 
zaniedbanie jej oyko tak wielkie, iż z słusznoś 
cit, niewątpliwą za oat-ą jej ukazania się na ho­
ryzoncie kijowskim przyjąć należy dzień 21 go 
października roku wskazanego, w którym to 
dniu prcy pulpicie dyrygenta stanął po raz 

^pierwszy ś. p. Aleksander Włnogradzki N ie­
złomna energia zm trłtgc jako organizatora i 
olorzymi t»leot jako artysty— wykonawcy spo­
wodowały, żo ów pierwszy koncert pod jego 
kierownictwem siał stę wstępem, do catego sze­
regu innych obejmujących z gora 15 letni 
okres, i  Świetnych koncertów, których donio­
słość, czy to pod W7ględeirł artystycznym, czy 
kształcącym, dźwignęła KijOw na poziom po­
ważnego ośrodka rruzjcujsgo. Jak twierdzili 
niektórzy bywałćy —  koncerty symfoniczne z 
chwilą objęcia kierowtsctws prz*z zmarłego 
śtaly się— „ modne*. Zapewńe, ale .moaa* ta 
wkrótce przeistoczyła sic w istotną kulturalną 
potrzebę, potrzebę; poznawania i oddawania sie 
urokowi arcydzieł czystej sztuki muzycziej 
Dowodem wzrastanii ttfj potrzf.by służył wciąż, 
-zwiększającj *■<; zastęp słuchaczy, który ku 
końcowi dziataluośń 2marłego literalnie wypeł­
niał salę na Każdym koncercie symfonicznym, 
wypełniał nie tylko parter i łoże, ale i pietra 
wyższe i galeryę, a nadmienię tu ,ż do u za-*" 
niz tej w łaśnk wyżej usadowionej pubrcin ś -.i

uów crozi rycblem ptzewyższeniem prze wdzia 
nego w statucie dziesięciokrotaego stosunku 
wkładów do aakładowego kapitału.

M M  V W T T O I A L f X
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—  W  sp -a w m  w y g lą d ó w  roligt) w e  
Włodzimierzu W Korespondent nasz 2 Wł*> 
dzimierza Wołyńskiego utyskiwał na tera mitłj- 
scu nad ttm, te uczniowie katoitcy miejscowe­
go gimnazyum pozbawieni są nauki religi. w 
szkole, pytając dlaczego właaza dyecezyalna nie 
przedsiębierze środków dla zaradzenia temu 
brakowi.

C becnie jednak dowiadujemy sic, ie  nie 
obce były Najdostojniejszemu Administratorowi 
dyecezyi duchowe potrzeby mieszkańców kato­
lików Włodzimierza Wołyński",©. Przedaię 
wzięte były w swortn czazie u władzy szkołnej 
starania o wprowadzenie nauki religu katołh- 
kiej w tameemom gimnazjum i przedstawiony 
Hył kandydat na stanowiiko kapelana. Nieste­
ty, starania te spotkały się —  pa razie przy­
najmniej —  z odmową. Ran kuraior kijow­
skiego okręgu naukowego pod datą 6 paź­
dziernika zawiadomił Najdostojniejszego ks. 
Administratora, że nauka religii katolickiej w 
gimnazjum W łodzimiersoem dla braku miejsca, 
t. j. osobnego pokoju w budynku szkolnym, 
iiie może być wprowadzona do czasu wybudo­
wania własnego gmachu.

—  Studr.it artezyjskie. W e w si B ron iach  i 
Seiebryńcu, M obylowskieąo pow.atu, r o z p o c z ę t o  
roboty wntruiicze przy budowie studni artezyjskich 
na włościańsi ich nadziałach.

— Rewizya k?s ouzczęanosci, Do Kamienia 
przybyła z Petersburga komisya, która przyśląoiia  
do rew izyi Państwowych kas oszczędności na 
dołu. Po ukończeniu rew izyt w Kamieńcu k o m is y a  
wyjeżdża 1 p^owincyę w  celu dokonania na miej 
scu ścisłej rewizy. oddziałów  1 filii osHsaędaościo 
w ycb  kas państwowych.

— Pozwolenie na budowę su c i tęiefon cznsj 
w  pow iecie otrzym ał zarząd ziemski Iityńtkiego 
powiatu. Ministerstwo Ipęaw  wewnętrznych w /tu­
czyło miasto L it y t  z planu powiać©wtej sieci tele­
fonicznej.

zwyczajne zebrame pełnomocników spółek zwią- z/ ; a^  w»8; ogiomau, jakby po-
'iow ycb, które ma uchwalić zdwojenie źakła-' dwtla^ c *d^'< * *  ^  drw ao zgasłego kim 
i  jweg 1 kapitału związku, gdyż nupłarw wkła- fozytor* MasSene. a , - ż e  Upubhc, a iść ta r z g  

- 1 o j  r j  to  kiedy sfę-omyb*. Słowem., dzięki ś p. W i
nogradzkietau, koncerly symfoniczne w K'jowie 
stały się rzeerą o której mówiono, którą na­
prawdę się interesowano, a r *  którą się szło 
jak na prawdziwe -święto artystyczne.

Tak niezwykłe powodzenie zdobył zmarły 
dla swego dziełu, jak to juz zaznaczyłem,- 
energią i wyjątkowemi zdolnościami na szeroką 
miarę zakrojonego kapelmistrza. O tych zdol- 
riośćlarh nłe po ^aż pierwszy wypttda ml tu 
mówić? Łączyły one rzaddą subtelność czucia 
artystycznego, głębokie znawstwo stylu i cha- 
|rśk|tói utworem muzycznych, władzę wpojenia 
;w orkiestrą duchu— czy to  w całokształcie czy 
w  szczegółach przemyślanego 1 odczutego — dzie 
łąf:— tc wszystko ńa> tle g  nącego umiłowania 
Sztuk-. i  ;

Zzprawiając swoją orkiestrę do rzeczy 
wciąż trudoiejasycb, V'inogradzki pod wzglę- 
dem wy" satsłe? i a ■ i ztspolema tej orkieurj 
p o ło ż y * * l j f >''.‘x  az£ p.oam'! ac Obecnie orkie­
stra kijowska jest zaliczana do wyjątkowo do 
bryGb.

Progn-my zo-ganizowanych przez zmarłe 
go koncertów w okrasie 1889— 1906 Jat obej­
mują ca!~gr Berthaven», olbrzymią, ilość dzieł 
Haydna, Giilcka, Mozarla, Schumanna, Schu­
berta, Mendelssohna, Bsrlicza, W ebera i t. d., 
z bardziej arspólczesnych— Saint-Sacns^, Grie 
gą, Czajkowskiego, M assenefa, Rubinsteina, 
R -KorsaKowt, Musorgoniego, i t. d. Hołdu­
jąc przeważnie muzyce klasycznej, Winogradzki 
bvn>.jmriej nie zaniedbywał reformrto-ów z 
Wagnerem na eze le  Uitępy z dsieł catatniego 
już pa zaraniu dciałaloofici zmarłego zaczynają 
ozdabiić j 'g o  pt ogramy, z biegiem czasu —  
wciąż Bztrczi zd >by * *ją dla siebie miejsce. 
„D jd  J ia n '— R/szarda Sóautst. został wyko- 
ntccy w r. 1902-Mi, ł L ’spp.-entI 3orcier*— Pa­
lt 2 Dica-, .*— w r9P5-ui.

Rigz‘M <> zmaiłym n i łamach , Ijćlennjjta*, 
nie mogę oczy wiżcie pc minąć-japo ząsłu 4 wzglę­
dem muzyki 3ymtjnicznej poltkiej, — ■ tak więc 
aa kencerta :b pod batutą Wir ogradztiego zo­
stały w^kmane: w r. 189^-mi— pieśni Moniusz­
ki, r896-m --,Fantaiya Polska* Padetewskietro, 
1398-m —  .Bajsa* i „Krymskie Sonety1" Mi-

niusiki, oraz koncert skrzypcowy Wieniawskie- 
gcS, 1899-m— koncert fortepianowy i szereg na 
oraies rę przełożonych dzieł Szopena, 19 o m —  

W  Tatracn* Żeleńskiego, 190 r-m— ,M raicie 
Oko* Noskowskiego, 1902-m— arya z op. „Man- 
ru“ Padercwskeg >, 1905 m „Step* Noskow­
skiego, „Scherzo* Stojowskiega, szereg utw o­
rów Szopena, „Iniermezzo cantabile* Zarzyc- 
ttirgo, poleoez .Pan Chorąży* z  o d . Moniusz­
ki „Hrabina*. Z  artystów polskich w koncer­
tach tych brali u d - if  Batcewicz, Myszuga, Gc- 
dowskt, Bobiński, Dąbrowski.

Publiczność kijowska po raz ostatni uj- 
rz.la  Wtnogradzkiego przy pulpicie dyrygenta 
na ostatnim wiosennym koncercie symfonicz­
nym r. b.

W . T. D.

Konie anielskie.
Przykro mi zabiegać głos przeciwko tak 

wytrawnemu hodowcy jak pan Kazimierz 
Gromnicki, ale wygłoszone przez niego uwagi 
o Koruu angielskim w Ks 227 ym „Dziennika 
Kijowskiego* wykazują szanownego a< tora te­
go artykułu iaktf tak bezwzględnego zwolenni­
k a  pełnyj ki wi  anguiskiej, ie  dia dobra hodo­
wli krajowej może nie bez waności oęózie k il­
ka słów protestu.

Mianowicie: od paru dziesiątków łat ostat­
nich przebudza się zwolna w całym świecie 
hippicznym pamięć o koniu oryentalnym W  ro­
ku j&7£-ym anglik Błunt i lady Ann Biunt 
zaki^.jają w Crebbet-Park, w Anglii stajoię 
iczyste, krwi arabskiej, z samych importów zło­
żoną. W  890-ytr. w Bibołnie, któ-a czas ja­
kiś opanowaną była wsrechmocnoscią mody i 
zwątpiła o celowości hodowli koni oryeatal- 
nytb, odbywa się posiedzenie, na którern p 1- 
stariowione zostaje wróć ć do daw-jej h ido wli 
arabów w czystości krwi. W  R.idow-a-h (Ra- 
dautz), innej rządowej stajni austryai kiej, przed 
Cilku łaty ogląiiałam również irao orto w.»ne 
ogi-f.y arabskia. W  1889 tym k-ftątę S:r,zer- 
batów i hrabia S .rogonow zakładają w stepach 
tćrskicL wielkie stado pełnej krwi arabskiej, 
po materya! dta Mó^ego j ;tdżą, jak- oagi nasz 
hrabia Juljusz Dzłeduszycki, do Arabii W  Pru­
sach wschodnich n;emcy o rgau zujj hodowlę 
arabów „Dolskich*, a ostatnio Hisioania, już 
o oraz drugi tego rokią ełęga po srŁby i to 
wprost do ńaa (Sachny pana Abramowicza), 
utrzymując, że arab polski jako większy i ma 
sywniejszy od oryg.nalnego jest bardziej dla 
celów jej bcóowii odpowiednim.

Mówić-więc dziś o tein, że litylko koń 
?a§, elsti zdatny jest do celów bodowli i w oj­
skowości wydaje ni! się jahiemś nieperozumie- 
-niem, S że „ d e  'a  d i s r u s s i ó n  j a i l ł i t  
l a  l u m i e r e ' ,  przytaczam to co wiem w tej 
kwestyi.

Może z-esztą w innych dzielnicach ul 
szego kraju krew prłna jest jedyna krwią szla­
chetną, nie" me na Rusi, gazie mairy odw iecz­
ne śtLda oryentalte, przekrzwżowane później 
.przeważnie na anglo- arabskie

O ile wihtn, tylko Francya i my irarny 
■mglo-aiaby, pizyczem Frahc-ya uważa je, bar­
dzo racjonalnie zresztą, za krtw  pełaą: „pur-
sąug angin aranc* albo ^pur-sang fraoęiis*, 
pos:adą dla rjich stud book osobny i może t e ­
mu przypisać należy, ie  się staje córa* po- 
w .żn  .jszą  współzawodniczą? Anglii w walce o 
przodownictwo św atu hippicznemu Europy.

My prkeważair nie um cmy wcale usza­
nować naszej ferwi oryenwlnej lub anglo arab­
skiej dobrej i bardzo widocznie doorej, kiedy 
zasila się nią zacho ioir Europ?. Po anglików 
przecie d i  nas nikt me poiedzio— my zaś c a ­
łym wys łkiem ' i ugroainym nakładem dążymy 
do wytworzenia tych właśnie angbków w ątpli­
wej wartości a często wprost licbyeti nie wit m 
nawet w jaki :j myśli i w jakiej nadziei, bo 
przec:eż Anglii i F rancji prześcignąć chyba nie 
potrafimy. Świetne są naDrz, anglo araby pana 
‘Gromn.ckiego: mieliśmy Łaką „Merwinkę* po 
„ Telefonie*, która w dziesięcio wiorsto wy m 
wyścigu dystansowym, zostawił; za sobą konie 
pełnej krw: i to krwi bardzo wysokiej. I ma­
my po tymże „Telefonie* anglika, który jest za­
ledwie koniem średniej wartości.

Tyle co’ do uiaszej hodowli k-ajowej— co 
zaś dotyczy hodowli wogólt, to właśnie przy-

( %0  kokardę kgionówa p. A. M. Skul 
kowskiego. Lwów lii 12. Nakładem księgarni 
Gubryniuicsa i Syna).

A . M- Skałkowski doskonały znawca epo­
ki napoleońskiej w książce p. t. Ł0  kokardo 
legionów* dał szereg ciekawych, opartych na 
nieznanych przeważnie dokumentach, szkiców, 
odnoszących s.ę głównie do dziejów leniono 
wycb.

W  największym z  nieb, od którego cała 
książka nazwę otrzymała, autor opisuje pie» 
wszy zawiązek myśli o W io n a c i, bisteryę icfc 
powstania w zw;ą?ku z dziijami emigracyi ów­
czesnej, protektorat nad legiami Naczelnika ora? 
wiele nieznanych dotąd szczegółów z zywoif. 
Kościuszki w Petersburgu, w Ameryce i po 
powrocie ostatecznym z N owtgo kwiatu do 
Europy.

Najbujniejsza fantazya nic potrafi sobie 
uzmysłowić tego stunu serca i umysłu, jaki 
wszechwładnie zapanował wśród dusz c z u j ą ­
c y c h  i c z y n n y c h  nazajutrz po katastrofie 
maciejowickiej ..

W  tym dniu, gdy— „w sali zamku Made­
jo wickiego ( K o r z o n i ,  napełnionej generałami 
rusyjskimi, spoucah s i ę ,  jako jeńcy: Sierakow­
ski, Kmaziewicz, Kamieński, brygadier Kopeć, 
adjutant Naczelaika Fiszer i sekretarz jego Kiem- 
cewicz...* Gdy— „około „odziny 5 ( t o  p a ź ­
d z i e r n i k a  1 7 9 4 r.) czterech kozaków przy­
niosło na pikacn krwią zbroczonego, nieprzy­
tomnego, śmiertelną bladością okrytego Kośc.li­
szkę...* W  tym dniu runęło na razie wszy­
stko... Została głucha, śmiertelna cisza gruzów
i rumo wisk.

Kościuszkę, Niemcewicza, Fiszera wysiano jków  czynnymi nada) zrobić mogły... 
do Petersburga; Kopcia aa Kamczatkę; t -słano rs A z nowego obrotu interesówrzeczypospolitej

Kołłątaj, Zabiełło, Piattoli, Stamsiaw Potock.
Nie zliczyć...
Podzieliły się kadry ostatnich niepodle­

głości obrońców. Część znalazła się w nazarna 
tafebjl inni dobrowolnie wyemigrowali z kraju 
lo  Włoch i do Francji. Szeregi wychodźców,, 
przeważnie wojskowych, zwiększały się z dniem 
każdym, i zbijając się w większe i mniejsze sku 
pienia, pocięły Ło ącc deliberowsć i nad losem 
własnym i nad środk im’ wpdźwignięcia ojczy- 
iny z przepaści.

W ówczas to rodzi się myśl „legionów*, 
myśl zbrojnej reprezentacji kraju, która wal 
cząc w obcych kidraca, j b k o  zwarta .  podzie­
lona na legie armia polsaa, w  imię ogółnycn 
b iseł wolności, mogłaby w odpowiedniej cbwi- 
;i wkrucayć na ziem.ę rodzona i zdobyć to, co 
przeszłość nieopatrznie roztrwoniła.

Jtozcze w płździernku 1794 r. przybył 
do Paryża generał Józef Wielhorsfci z planem 
H>i'mowahnt w Eh; bfd republikańskiej zaciągów 
iiol-wcb zc zbii-gów armii ausfryackiej Z  takim 
orojektein w lutym roku 1793 jechał Karol 
Prozor obożny iitewski wyprawiony z W eueiyi 
przez rodaków, wśród których między innymi 
znajdowali się generałowie Kotyszko i Ł»źaiń- 
ski, StaHslaw Sołtyk poseł na »ejm ostatni 
i  Piotr Potocki starosta szczenecki. A po Pyn- 
zorze brygadyer kawaleryi narodowej Franci­
szek W^utkowski. „Nie rządali (oni) jakichś 
tam szczególnych załączeń r2ądu francuskiego. 

"•Wspomniano tyłko, te  korzystnem zdawałoby 
się utrzyma ie polskiego Htuiduru... Liczono 
zaś, że za zbliżeniem się legii do granic Polski, 
przy współdziałaniu broni tzwedzkiej i ture- 
kiej wybuchnie powstanie w prowincyacb 

ościennych...“
Taką samą myśl zasadniczą spostrzegamy 

i potem w czasie realizowania się projektu le­
gionów. „Bez piędzi ziemi- własnej, bez repre­
zentacji zgoła, będąc niczem w  karcie polity- 
cżnejj sądzili że muszą jak najmniej kłaść tru­
dności w przyjmowaniu ktftidycyi, które poła-

Storoby

zbrojną mógł, albo d i r e e f e  n i  regeoeracye 
ojczyzny swojej działać, albo też p e r  i n d i -  
r e c t u m  z pobliższyia którym tąsiadem P ol­
aki, a a j-ntem francuskim do tegoż zamiaru 
opsracye swoje militarne obrócić...*

W  pierwszych atoli chwilach uizcczywi- 
staicniu projektu stały na przeszkodzie spory 
i nieporozumienia panujące wśród samej owo- 
czesuej emigrocyi polskiej, a więc w łonie sa 
mych pioiektodrwców.

Rozdarła się już w one czaay emigracja 
nasza na dna .rrd ic  zw&Ijzające się obozy—  
umiarkowanych i skrajnych.

Głową pierwszych był Franciszek Bjts3, 
jeden z przewódeów mieczczan, dobijających 
się praw na Sejmie czteroletnim, który - przy­
był do Paryża w lutym 1794 r., _,ako repre­
zentant dyplomatyczny rządu powstańczego. 
JMiał on duże i poważne stosunki w miar. dij- 
nych sferach francuakicb; z jego poręlr emi-

| . ...> »■ ą V *tj«t -■ ■ '■  ' •-•■* -1 ■ - 1
i laków do szczętu  u p a d ła*... I sp ra w a  le g io n ó w  

przt.r d ługi c z u  n a  raiajecu stała..;
S w a e y  p o w yższe  ucIcŁły n ieco , g d j  D e- 

p u ljc y a , pom aw iając in n y c h  o- p ru so fils .w o , s a ­
m a f.tntastycsaetBE p l& orw r porozum ienia się  z 
k ró ltrit prtósatia. u legła:—-żądając o tw a rc ia  pru­
skich gnania d la  w ojak francuskich, k tó re  ja k o ­
by z  j: -*ocą p« w  staniu  n> ziem iach polskich  
iść  miały i o fiaro w u jąc  w aam iat. F ry d e ry k o w i 
\7 ilhom iow i... koronę polską."

B ó  w  cł;v iii-, g d y  ż  ram ien ia rad yk aln ej 
D cp u ta cyi jecb u io  n iafortun oe d c  P rui p o se l­
stw o , —  „do W ło c h  w y p raw ia łi u m iarkow an i 
D ąo ro w sk ie g o , b y  z B onapartem  w  leg io n a ch  
radzif* A  że tym razem F ra n cys  uznała p o ­
trzebę n ic  w zgatd zr.ć  w a le c m y m  żołnierzem  
p o lskim *... w a śń  ted y  p a r ty jn i p rzy cich ła  na 
razie, a le  n ie  n a  d ługo.

W y b u c h ła  o n a  zn ow u , g d y  m yśl zw o la u ia  
łejuiu n a  em iguacy" upadła, a  ta jn e to w u r z j-

M̂iWBTKITir̂ nilffUWI til ia,

S rakowskiego, Kniaziewicza, Kamieńskiego,  ̂postać rzeczy cd mieni, się miała, to Spodzfe-fdf V ” . A  Flonryka Dąbi o wzaiego pomawiano
Kilińskiego, eks-prezydenta W arszawy Z  .ikrze 
wskiego i tylu innych .. W  twierdzy niagdebur- 
skiej więzili ptusacy Madalińskiego, Giełguda, 
Niemo ewskiegc; w Ausłryi cdby r a i więzienie

wali się po .rspau.ałości rzeczypospolitej fran 
cuskiej i właściwych jej interesach, iż wskaza­
ny zostanie Dąbrowskiemu (dowódcy legionów)

granci zyskiwali karty pobytu, do jogo domu stwa wszystkich trzech zaborów przekazały „De 
chronili się w czasie niebezpieczeństwa; wszakże 
tjłko  umiarkowani simyrai byk u niego gośćmi.
Do tego kola należał Prozor „który do praw­
dziwego patryotyzmu wiele światła. ; zimnej 
rozw igi łączył* i Wiełborski, i Wybicki, „co 
nic pytał się o partye, bo nie był tylro z swo 
ją ojczyzną i w , i ..

Stronnictwo radykalne przezwali się „De- 
nutacyą*... i wiodło zadętą walkę me tylko we 
wnątrz samej emigracyi, lecz z arzucajac prze­
ciwników najohydniejszemi kału mniam 1 przed 
rządem francuskim.

W ięe rozgorzała walka namiętna „już nie 
tylżc o polityczne wpływy, lecz o samo dobre 
imię wielu z tycn tuiaczów, którzy zdawałoby 
się powinni byJi mieć w przeszłości swej me- 
pwkalaarj osłonę skuteczną przed b-o.ńą zatru­
ta podejrzeń i oszczerczej zniewrgł*... „W ięc 
Wybicki dla wielu z tych ludzi to był „zabity 
■prusak', „o konneksyi którego z królem pru- 
sfcim* ld an e „najuroczystsze dowody*. Barss 
wszystkoby „zwyczajem swych panów j»k naj­

drożej Moskwie, prusakowi, lub Austryi zaprze-

o. najpodlejczą z prusakiem czynność
„To gedne śmieenu i prawdziwie polskie 

sejmikowe rozdwojenie tegc tylko było przy-“ J Łs/słWMiu L/ąmwwaattuiu (UUWUUó  ̂ l\glUUU« ) ----    ̂ ■'■o*' J ----  J F ‘
nowy sposób, jakimby on z całą siłą swoją [czyną, iż już wcale nadwątlona reputacya po-

outacyi*. reprezentowanie sprawy polski- j przed 
Europą .. , J«kkolwiek zaś związki to nieliczne
brł/ i słabe, icfc pel actnocnicfcwo» rzucało jakieś
1..>d*ta«rj- .dl* istaienia Deputaayl i przydawało 
j j wałur wobec. Dyrektoryatu. Niesaoaęściem. 
całego tego odradzającego się wpływu użyły 
stronnictwa strajae do walki przacitu twórcom 
leg-onów*...

A  właściw.c przeciw osobie Dąbrowskie­
go, który skupitrszy w ręku swoim władźę ca­
łą:— nżądził, formował, nadawał stopnie, prówa- 
łaził wojnę,

W  tygodniach i miesiącach niewielu uro­
d y  jego legiony w liczbę, niecąc niepokój u 
stron zainteresowanych I otuchę w kraju „Przez 
miaata, dwory, zaścianki, za Wartę, za Wisłę, 
za Bug, za Niemen saly zwątpiałyui, słabym 
noc wracać i wia.ę. Gdzie odezwy nic dotai- 

ly, tam łecitć miały pieśai. Te zaś pisma nio­
sły znak Dąbrowskiego ręki, ten mazur/k jego 
imię*.

Atak na Dąbrowskiego był tern łatwiejszy
1... smutniejszy, iż legiony przechodziły w tym 
czasie koleje nader srogie...

Po wyjeździć Banapartego do Egiptu po­
częli rządzić Francy?, awanturnicy, mtryganci i 
pospolici złodzieje. Stada tych sępów spadły 
również na wojska, strzegące jej bezpieczeństwa 
w postaci dostawców, pełnomocników, repre­

zentantów, komisarzy, nawet wodzów naczd- 
nyci I patrzył na nich z nieutnośdą żołnierz 
odrrty i głodny, pogardę okazywał im oficer 
Biedny, a J-bały o honor swej broni, z niena­
wiścią odnosił » c  do nich obywatel uciemięża - 

Iny, niejednokrotnie przychodziło1 do jawnych 
aktów buntu. Nadr-rdmt, że tę nędzę dzieliły 
d fcsgicny. „Bysy nawet w wyższym; ou innych 
^pułków atopruu w/stawiane na wszystsie cicr- 
■pienia*'.

Położenie było nad w yrsz krytyczne, ju ż  
u schyłku roku 1797 Borsa, Stanisiaw Sołtyk, 
Piotr Potocki przyszli do przekonania, że ws- 
ruńki wymagają p^okfamowania dyktatury u a 
emigracyi. Lecz nikt nie m.ał dość powag,, 
by domowe zdusić waśnie, a ułożyć byt legio­
nów i przemawiać do Europy w imieniu Polski 
raogł tylko jeden człowiek... I ten wraśnie „je­
dyny* z za oceanu teraz wracał, „posiuszny 
dawnym ślubesaniom: ■ w kaidei doli służyć
rodakom i krajowi*

Uwohrony z więzienia przez cesarza Pr- 
wia I po kilkuletnim pobycie w Am iryce dnia 
28 czerw ca 1798 r Kościuszko w Bajonnie na 
ziemi francuskiej stanął.

Kiłk? słów o Naczelniku...
Oswobodzenie jego z kazamatów przed­

stawiało mniej trudności, aniżeli otwarcie w ię­
zień Potockiego i Kołłątaja.

Zdawało się, że w Mai lejowicach zamknął 
on swoje z światem sprawy. I tak trwaie 

lW o  to przegnęDienie, że i po dwóch latach 
niewoli w warunkach znośnych i przy pewnych 
'staraniach o jego zdrowie „siły fizyczne i m o­
ralne były prawie wyczerpane*, r orgaqizm zruj­
nowany zupełnie i energia nerwów zniszczona 
niepowrotnie", „głos przytłumiony *, „wielki 
nieład w myślach*. „W  w i e k u  lat pięćdziesię­
ciu i jak me zdawało przy kalectwie wszystko 
to wróżyło bardzo bolesną przyszłość. Ciul się 
iliedokźftym i hie wierzył, ąoy mógł dać sobie 
»-ady morair.ie i fizycznie*,..

Ed. P a s z k o w s k i.
(D. n.).



toczone wyżej fakty o zwróceniu uwagi na ko­
nia arabskiego wydają s:ę być bardzo zna­
mienne. Widocznie coś się psuje czy też po­
psuło w koniu angielskim, kiedy świat bippicz 
ny zwraca się znowu wstecz do praźróieł krwi 
szlachetnej. A  co się popsuło wyrozumieć 
łatwo cbocażby z tego artykułu pana < rom 
nickiego. Oto taki gorący zwolennik konia 
angielskiego powiada, konie angielskie posia­
dają w najwyższym stopniu rozw iniętf: serce,
płuca, m u .  ktlłturę i żołądek*... W yraźnie serce, 
płuca, muskulaturę i żołądek, a ncjważmejszej 
rzeczy szanowny a it ir  nie wymienia bo w y­
mienić nie może, mianowicie— nóg. Bo nogi 
koń angielski stracił, z wielu a wielu przyczyD, 
jako to: rujnowanie źrebiąt przez nieracyonalne 
wyścigi dwulatków, protegowanie miernot przy 
gnębieniu lepszych koni, które to miernoty i 
broken-down wyścigowce idą nare- iuiuktorów, 
chociaż nieraz wzięły nagi ody nie dzięki swej 
rzeczywistej wartości, lecz dz;ęki hazardom w y­
ścigów. Opłakane skutki takiego stanu rzeczy 
można w najlepszych stajniach oglądać.

„Jeże'i przy dzisiejszym wyłącznem roz­
wijaniu szybkości— pisze znany hodowca nie­
miecki Schwarznecker— znajdują się jeszcze ko­
nie o żelaznej konstytucyi w gonitwach i bra­
niu przeszkód, to dzieie się to nie dzięki dzi­
siejszym wyścigom, ale pomimo dzisiejszych 
wyścigów, dla których siła równie mało jest 
pożądana, jak potrzebna symetrya kształtów*.

Są to wyjątki dowodzące jedynie, że jedno­
stronność kierunku dzisiejszej hodowli n*e do­
prowadziła jeszcze do ostatecznych konsekwen­
c ji  i że nafui a w swoim instynkcie zachowaw­
czym jeszcze się przeciw gwałceniu jednostron­
n ą  uprawą bronić umie*. (PKrdezucht). Zaś 
hr Wrangel powiada: „Wcześniej czy później 
repiej wcześniej niż później— trzeba będzie po­
myśleć o gruntownej reorgamzacyi całego sy­
stemu wyścigowego, jeżeli pema kr w angii’- 
ska nie n a w  samem s ie m  ź ódle szkody 
ponieść*... (Das B ich  vom Fferde).

Słowa te były pisane w 1895-tjm roku, 
ale nic się dotąd w systemie wyścigów i ho­
dowli krwi pełnej nie zmieniło Czy wobec te­
go należy 'tak koniecznie i bezwzględnie za ­
wracać za hasłem może już przebrzmiałem? 
Czy n‘e należałoby raczej pójść za przykładem 
t.kiej Slawuty, S«chen lub Pietniczan, które 
przetrwały przy dawnej tradycji i nie zatracać 
ostatecznie naszej krajowej krwi szlachetnej 
tego co się w Europie nazyws „Polskie araby*

Janina S o b leszcza ń sk a.

Wybory.
rybie rai

borców (170 z I ej kuryi i 95° —  z drugiej)
i tutaj nie było większego ożywienia. Przy wej 
ściacb do szkoły asystuje jak wszędzie policja 
W pobliżu jakiś student ze znaczkiem związku 
narodu rosyjskiego ciiaiuje wyborcom gotowe 
koperty z drukowanym biuletynem kandydata 
nacyonahstów.

Posła do 3 ej D jm y prof. r. Łuczyckirgo 
idącego, by podać swój glos, polieya zatrzymu 
je przy wejściu, ponieważ nie posiada on we 
zwania imiennego, lecz jedynie poświideżenie 
tożsamości osoby, wydane przez rejenta. Oświad­
czono mu, że powinien mieć poświadczenie po 
licyjne. Dopiero po duiszych wyjaśnieniach 
udało się profesorowi uzyskać wstęp do lokalu 
wyborczego.

W  komisyach przewodniczą tu z kolei M. 
Kowalewski, S. Arszawski, M. Borow/z, W. 
Konoplin, F. Brzozow skij i A. Nikolskij.

W cy rk u le  łu kjan ow iecM m .
Z pewną trudnością wś-ód długiego sze­

regu domów ulicy, I.wowakiej połączone było 
odszukanie dotnu Ns 42, gdzie odbywały s'ę 
wybory z I ej kuryi cyrkułu łukjanow.recKiego. 
Szczupła garstsa wynorców, którzy powinni 
byli odwiedzić ten dom dla rzucenia kartki wy­
borczej, w niczem nie zmieniła zwykłego ruchu 
na ul. Lwowskiej Agitaryi nie było żadnej. 
Nawet policyi było mniei, niż gdzieindziej 
Przewodniczyli tu kolejno S Dubinskij i M- 
Nowoborskij.

Zupełnie inaczej działo się w pobliżu łu- 
kjanowieckiego Domu Ludiw rgo, gdzie przyj 
mowanc kartki od wyborców II ej kuryi W o­
bec znacznej ilości wyborców ustawiono tam 
wzmocniony oddzi; i policyi Nacyonaliści i pra 
wicowcy również zmob 1 zowali tu swoje siły 
W  pobliżu lokalu komisyi wyborczej urządzili 
oni własne biuro, do którego zapraszano przy 
chodzących wyborców dla napisania kartki lub 
poprostu wręczenia drukowanego biuletynu 
Wśród 20— 30 osobników, wystających od ra­
na przed lokalem komisyi, uwijało się kilku ze 
znaczkam. związlu nar. ros. Od czasu do czr. 
su wynikała kłótn:a pomiędzy owymi osobni­
kami a jednym z przybyszów nie należących 
do tej kompani'; kłótnia zazwyczaj kończyła się 
odprowadzeniem intruza ao cyrkułu.

Krążyły tu najrozmaitsze pogłoski, które 
niezwłocznie komunikowano przycbodzącym wy 
borcom. Jedną z takich była puszczona przez 
kogoś plotka o aresztowaniu z ts .L j nocy prof. 
S. Iwanowa ,w  mieszkaniu Brodzkiego, w Lip­
kach*, przyczem miano znaleźć u niego ,ca!ą 
potajemną drukarnię i pieczęcie jakiejś partyi 
rewolucyjnej*.

Komisyi wyborczej w Domu ludowym 
przewodniczyli kolejno F. Iwanowski, M. Za- 
d.enskii, S. Udowienko i M, Jaroszewski.

Ogółtm aresztowano tu 20 osób, w tej 
1'czbie 7 studentów.

ryi (na 05 wyborców) i 822 z 2-ej kuryi (na
1,080 wyborców).

W cyrkule padolski-n głosowało 144 w y­
borców z i-ej kuryi (na 210 wszystkich w y­
borców) i 1146 wybtrców z 2-ej kuryi (na 
1,700 wszystkie!)

W  cyrkule lukjanowieckim —  305 z 1 ej 
kuryi (na 420 wyborców) i 2 6 6 z 2-ej kuryi 
na 3,650 wszystkich wyborców).

W cyiku'e Jybedzkim —  315 wyborców 
z i-ej kuryi (na 440 wszystkich wyborców) 1 
2,325 z a ej kuryi (na 3 640 wyborców).

W  cyrkule bulwarowym —  197 z I*ej 
(na 290 wyborców) i 1,517 z 2 ej kuryi (na 
2,270 wyborców).

W  cym ule ptoskim głosowało 175 w y­
borców z 1 ej kur™ (na 240 wyborców) i 
i,459 z 2 ej kuryi (na 2,170 wyborców).

Ogółem więc stawiło sie na wybory 
14,860 wyborców (na ogólną ich liczbę około 
21,620) t. j. 68,7%, w tej liczbie z i-ej kuryi- 
1640 (na 2,350; t. j. 697% i z 2 ej Iruryi —  
13,220 (na blizko 19,270) 1. j. 6 8 6 %.

Po obliczeniu kartek opieczętowano je 1 
pozostawiono w lokalach wyborczych pod o 
chroną policyi. Dziś o godz. 9 rano rozpo­
cznie się obliczanie głosów.

W  dniu wczorajszym Kijów 
2 posłów do IV Dumy Państwowej.

W a'ccyły dwa wrogie obozy, któiych an­
tagonizm aż nadto jest wszystkim znany. Po­
mimo to na ulicacb nie można było zauważyć 
specyalnego ożywienia Pewien ruch i pewien 
specyf czny rodzaj ,a g  ta-yi* wyborczej dawał 
się zauważyć jedynie w pobiiżu lokalów komi­
syi wyborczych, 1 to tylko w cyrkułach więcej 
oddalonych od centrum miasta, jak łybedzki, 
łukjanowiecki i pioski. Na wszystkich uhcach 
krążyły patrole policyjne, w dziedzińcach zaś 
cyrkułów umieszczono zwykłe w takich razach 
pogotowie zbrojne —  kozaków.

Drugą widomą oznaką wyborów na uli­
cach były wozy z olbrzymimi afiszami prawi­
cowców reklamujących w ten sposób swych 
kandydatów.

W  cy rk u le  s ta ro k łjo w sk lm .
W ybory z obu kuryi cyrkułu starokijow- 

skiego odbywa’y się w gmachu zarządu miej­
skiego, którego wszystkie wejścia od wczesne­
go ranka strzeżone były przez policję.

U głównego wejścia wy a ieszono ogłosze­
nie, iż biura zarządu miejskiego są nieczynne 
w ciągu całego dnia, oraz iż wyborcy, którzy 
nie otrzymali wezwań imiennych, mogą je otrzy­
mywać jeszcze w zarządzie miejskim.

Około godz. 9 ej przybywają członkowie 
obu komisyi wyborczych cyrkułu starokijowsi le ­
go, następnie zaś polieya wpuszcza do gmacl u 
tylko wyborców, mogących się wylegitymować 
wezwaniem imiennem. W yborcy Lej kuryi 
wpuszczani są przez wejście frontowe. Komi­
syi wyborczej przewodniczy tu radny miejski 
A  Rźepeckij, którego w ciągu dnia zastępują 
po kolei wiceprezesi komisyi I Bychowski i M.
Gorbunow.

W yborców z I-ej kuryi jest stosunkowo 
niewiele i zgłaszają się om powoli; wielu przy­
jeżdża powozami 1 samochodami. Na uUcy z tei 
strony nie znać większego ruchu ani agitacyi.

W yborcy z drugiej kuryi puszczani są 
do lokalu komisyi tylnem wejściem od strony 
placu Ratuszowego. W yborców tej kategoryi 
jesi około 4 tys. Z  tej strony gmachu panuje 
już większe ożywienie, wyborcy nadchodzą gru­
pami, przystają, naradzają się, gestykulują; do 
rozmów ich wtracają czasem swe uwagi jacyś 
jegomoście, którzy stoją tu od samego rana.
0  agitacyę jch jednak trudno posądzać, gdyż 
zachowują się nader powściągliwie, trzymając 
się w przyzwoitem oddaleniu cd dyżurujących 
przy wejściach prcedstawicieli policyi.

W  komisyi wyborczej 2 ej kuryi w ciągu 
dnia przewodniczą na zmianę W . Dltiatin, A. 
Liperowski, I. Malutin i A. Mikiilin. Urny wy 
borcze zapełniają się tu szyDko; pieczętują je
1 zastępują nowenn

W  cy rk u le  pet żarskim -
Obie komisye wyborcze, cyrkułu peczer- 

skiego zasiadają w szkole miejskiej przy zaułku 
Butyszowym. W yborcy, których w tym cyrku­
le jest zaledwie około 100 z pierwszej i tysiąc 
z czemś z drugiej kuryi, nsdchodzą i zajeżdżają 
przeważnie pojedyńczo. Ruch w zaułku tak 
nieznaczny, iż chyba tylao po straży policyj­
nej, pilnującej wejścia do szkoły, poznać moż. 
na, iż oćhywają się tam wybory do Dum

W  komisyi wyborczej I ej kuryi przewod­
niczą na zmianę A. Diesnickij, K. Fomenko, 
K. Razihwicz i I. Kacbanow, w 11-ej kury? —  
K. Karpinskij, I. Arenkow, F. Istomin i K 
Stanków.

W  tym cyrku’e glosował między innymi 
metropolita kijowski i halicki Flawjan.

W cyrkule pałacowym
Mniej więcej taki sam nastiój panował 

w cyrkule pałacowym, gdzie obie komisye 
przyjmowały kartki wyborcze w szkole im. Bun- 
ge przy zbiegu ul. Ekaterynińskiei 1 E izawetyń- 
skiej.

Wobec niewiell iej stosurkowo ilości wy-

W  cy rk u le  łybedzkim .
W  największym pod względem ilości w y­

borców cyi kule —  łybedzkim działo się mniej 
więcej to samo, co w luljanowieckim. I tu 
również prawicowcy rozwinęli nscler energiezrą 
działalność, i tu również wynikały podobne 
zajścia pomiędzy agitatorami.

Obie komisye zasiadały w szkole imienia 
Gogola przy ulicy PredsławińsLirj. W  komisyi 
l e j  kuryi przewodniczyli M Kołczygin, K. j»- 
nichowśki, J Basiyn i I. Ślinko; w komisyi 
11-ej k u fji— W . JenkiD, G. Bakłan, M. Wisz- 
niewieckij, S. Manżos, A. PawOskij i A. Blek.

W  cy rk u le  bu lw aro w ym .
Ob.e komisye cyrkułu bulwarowego przyj­

mowały kartki wyborcze w szkole mieiskiej 
przy ul. Nesterowskiej Nc 44.

Listy wyborcze wskazywały w tym cyr­
kule 298 wyborców l  ej kuryi i 2,270 —  dru­
giej W  komisyi I ej kuryi przewodniczyli ra- 
przemian M. Kozińce w, M. R.astrapowicz, E. 
Sier^nko i M 1'rofimow, w komisyi Ii-ej kuryi—  
T. Florinskij, J. W agner i J. Pirożenko.

W  godzinach rannych było tam bardzo 
spokojnie i dopiero pc południu zapanowało 
większe ożywienie. Jak nam mówiono, około 
godz. 4-ej aresztowano tam kilku studentów, 
którzy ag'towali za prof. Iwanowem.

W  c y rk u le  padolsklm .
W  cyrkule padołskim wybory odbywały 

się dość ospale. Obie komisye wyborcze przyj­
mowały glosy w domu kontraktowym, pilnowa 
nym przez silny oddział policyi. Kilku jego 
mościów ze znaczkami związku narodu rosyj­
skiego pod komendą radnego miejskiego Mi- 
chajłowa-Turczonka rozdawało w pobliżu w ej­
ścia biuletyny w yboicte lub odwoziło nadcho- 
dzącycb wyborców do .biura wyborczego*, u- 
rządzonego przez .związek* przy ulicy K on­
stantynowskiej. Stamtąd już .przekonanego* i 
zaopatrzonego w biuletyn wynorcę odwożono 
z powrotem do domu tontraktowego.

W  komisyi pierwszej kuryi przewodniczy 
li W. Sołucba, G. Awramow, L. Kunóe- 
rewicz i G. Burenko, w komisyi 2-ej kuryi ■
F. Burczak, L. Chomicz, S. Szczegolew i A. 
Lisznlcwski.

W  cy rk u le  płoskim .
Komisya wyborcza I-ej kuryi cyrkułu 

płosk;ego przyjmowała kartki w d. Nr. 17 przy 
ul. Kiryłowskiej. Na ścianach domu, tak jak i 
na domu kontraktowym porozkiejane jaskrawe 
afisze, polecające pp. Demczenkę i Sawenkę

Przed wejściem agitowało kilku studen­
tów, udekorowanych znakami związku narodu 
rosyjskiego. Przewodniczyli w komisyi W . Ko- 
biec, L. Pieleszenko, M. Sie.giejew i S. Slusa- 
rewskij.

Głosy wyborców z 2-ej kuryi przyjmowa 
no w d. Nr. 61 przy ul. Konstantynowskiej. 
Odbywało się tu mniej więcej to samo, co w 
cyrkułach łybedzkim i łukjanowieckim.

Przy tej samej ulicy w pobliżu lokalu ko­
misyi związkowcy urządzili swe .biuro wybór 
cze,‘  do którego wozili wyborców; agitatorzy 
ich działali w ten sam sposób, co i w tamtych 
cyrkułach, staiając się przytem kontrolować 
wezwania imienne zgłaszających się wyborców, 
na co jednak polieya nie pozwoliła. Frzewoani- 
czyli w komisyi kolejno W. Tolli, W. Kulczy­
cki, M. Tatarów i J. Jakubowski.

Obliczenie g ło só w
O godz. 9 wieczorem rozpoczęto oblicza­

nie złożonych kartek wyborczych.
W  cyrkule stbrokijowskim podano z i-ej 

kuryi 298 głosów (na 460 wyborców, umiesz­
czonych na listach), z 2 ej kuryi —  2Ć42 gło­
sy (na 3,718 wszystkich wyborców).

W  cyrkule pałacowym głosowało z 1 ej 
kuryi 127 wyborców (na 175) i 703 z 2 ej ku­
ryi (na 950)

W  cyrkule peczerskim —  79 z i-cj ku-

Tealr Polski w Kijow e.
O zespole teatralnym, który niezadługo do 

nas zawita na cały zimowy sezon, otrzymujemy 
niezmiernie interesujące i sympatyczne wieści.

Oto tournee po miastach prowincjonal­
nych Krćlestws, jakie dyrektor Rychlowski, ce­
lem zgrania S'ę  swej drużyny przedsięwziął, jak 
stwierdza prasa, stanowi istay pocnćd tryum 
fdny naszej trupy teatralnej

Recenzent .Gazety Radomskiej* wprost 
pisze, ,że  oddawna Radom nie gościł artystycz­
nego zespołu tej miary* A  Radom jest cd lalo  
ny o kilka godzin od W arszawy i nie obce mu 
są występy największych znakomitości scenicz­
nych.

O pojedyńczycn artystach, w ręku któ- 
"ych pozostają czołowe role, tenże recenzent 
wyraża s ę tylko superlatywami, ale przede- 
wszystkiem podnosi starannie opracowaną ca­
łość, co jest nowein stwierdzeniem już dawno 
uznanych zdolności organizacyjnych i reżyser­
skich kierownika p. Rychłowskiego.

Sądząc z głosów prasy prowincjonalne; 
Królestwa, będziemy mieli w roku bieżącym 
teatr wyborny, składający się z sił młodych, 
ale prawdziwie utalentowanych, oraz doskonale 
użytkowanych i prowudzonycb.

Zespół p Rychłowskiego występuje n& 
prowincyi ped n-zwą .Teatru Zjednoczonego*, 
pod którą to nazwą zbierał zasłużone lai.ry 
w Warszawie. Mamy nadzieję, że na przyszłość 
ten zrspół przybierze nazwę .Teatru Kijow ­
skiego*, bo nie wątpimy, że i u nas potrafi 
zyskać uznanie i sympatyę.

Do Kijowa p. Rychlowski ze swą druży­
ną zjeżdża duia 24 b. m., a 27 rozpoczyna 
przedstawienia, otwierając sezon wystawieniem 
nieśmiertelnego .Irydyona* K -asirskiego.

K r o n i k a .
K i l a s ś a n  j k .

Dxł4 i q  ( 1 )  Piotra z  A lkantary W . 
I*C« 20 (2) Ireny, Marty i Sanli P

W M h id  f ia łf ia  ■ gaż*. 6 m 52. 
Zaukśd l ln U M  a g*>4x. 4 n  36 
D ii , iM  dala gedz, 9 ■ 44

K a M a i a P s g k  i J l a t o P i c i a g .
I C lfatoj ł  d a  a ł .

RukU 1893. Umiera w Krakowie wielki 
maiarz polski Jan Matejko.

—  Za Z w ią zk u  ló w n o u p raw n lan ia. Dzi
siaj w lokalu 2 w:ązku P-orezna 21 m. i, < 
godz. 8 wieczorem, odbędzie się czwarty z ko­
lei odczyt ud wokata W . Rudnickiego na te­
mat: , 0  sytuacyi prawnej kobiety wobec pra­
wa cywilnego*.’ Prelegent przedstawi sytua- 
cyę prawną kobiety w czasach średniowiecz­
nych w Anglii, Siwecyi Hiszpanii, Portugalii 
i innych państwach Europy*.

—  Z k ijo w sk ie g o  iiis ty lu tu  han dlow ego
W  tych dniach w k.jowskim instytucie bandlo 
wym zostało ukończone zahezanie osób wyzna­
nia mojżeszowego w poczet rzeczywistych stu­
dentów. Ogółem zaliczono 199 izraelitów, 40 
na wydział handlowy i 159 na wydział ekono 
miczny. Zaliczono mze ważnie studentów star­
szych semestrów, odpowiadających wyms ga- 
niom okólnika, przesłanego przez ministra prze 
mysłu i handlu, którzy otrzymali wymagane 
.minimum® (9 egzaminów i 13 zaliczek)

Ministeryum wojny, jak donoszą, zgodziło 
się wydawać studentom nstytutu handlowego 
prolongaty w odbywaniu powinność, wojłko- 
wej do ukończenia instytutu. Prolongata ta 
jednak będzie wydawana tylko na przeci-g 
c z t e r e c h  lat, a nie s i e d m i u ,  jak w in­
nych wyższych ucze'niach.

—  Z kJolitiChniki. w  tych dniach zo 
staną ogłoszone spisy studentów, zwolnionych 
od wpisowego i tych, którzy otrzymali sty- 
pendya prywatne lub rządowe.

Z  powodu, iż prćśb o zwolnienie oc 
wpisu złożono znacznie więcej, niż może być 
zwolnionych, zwolnienie od wpisowego będzie 
sie odbywać na podstawie ilości stopni, otrzy­
manych przez każdego studenta.

—  S p ra w a  d ra  S u ch o w ieck lego- P^iś
kijowski sąd okręgowy z udziałem sędziów 
przysięgłych rozpoznawać będzie głośną spra 
wę b. studentŁ politechniki Wincentego Rumian 
Cewa i K itarzyny Fiedorowej, oskarżonych 
pierwszy —  o oblanie kwasym siarczanym d ra 
Józefa Suchowieckiego, skutkiem czego utracił 
on wzrok, druga zaś —  o namówienie Ku- 
miancewa do tego czynu.

B.onić będa: Fiedcrową —  ad w. przys. 
M. Szyszko i M. Bezborodkin, Rumiancewa —  
adw. przys. W . Matuszewicz. Akcyę cywilną 
d-ra Suchowieckiego w sumie ioo  tys. rb. po­
pierać będzie adw. przys. S Krupńow.

Oskarżony Rumiancew pozostaje w wię­
zieniu, p 1 iedorowa odpowiadać będzie z wol­
nej stopy, jako uwolniona za kaucyą 50 tys. 
rubli.

—  W ieczo rn ica  P. T. G. Jutro d. 20-go
października odbędzie się pierwsza wieczornica 
taneczna— P T. G ,  poprze dtona wystąpieniem 
.Lutni*. Wejście dla członków— 30 kop., dla 
gość 50 kopiejek. Zabawa odbędzie się w lo­
kalu I’ . T. G. (Lwowska 12 a). Początek o g. 
8 ej wieczorem.

—  Zapcm ogi na s zk o ln ic tw o . Minister­
stwo oświaty przesłało na ręce kuratoia kijow­
skiego okręgu naukowego 30 tys. rb. na bu­
dowę 12 nowozalożonych oddziałów rzemieślni­
czych, przy ziemskich szkołach początkowych 
w gubernii kijowskiej, 10,800 rh. na ich urzą­
dzenie i 10.8)0 rb. na utrzymanie w r . -19*12

—  O dm owna o d p o w iecż . Ziemstwo eka-
terynosł&wskie zawiadomiło kijowski zarzad 
ziemski, iż nie wt ź nie udziału w wystawie ki 
jowskiej 1913 r.

—  O szaco w an ie  nieruchom ości- Guberna­
tor kijowłki rozesłał do wszystkich zarzadów 
ziemskich w gubernii okólnik, w którym w y­
jaśnia, iż chociaż prawo obowiązujące nie w y­
znacza określonej normy opodatkowania na 
rzecz ziemstwa majątków nieruchomych, pozo 
stawiając pod tym względem ziemstwem znacz­
ną swobodę, jednakie żąda ono, aby określe­
nie tak wartości jak i dochodowości majątków 
podlegających op ditkowaniu opierało się nie 
tylko na rozumowaniach i wywodach ogólnych, 
lecz na faktycznych i określonych danych, gdy z 
tylko w tych warunkach może być osiągnięta 
podstawowa zasada opodatkowania —  równo­
miernego dla wszystkim wykonywania po 
winnośc..

Faktyczaemi danemi powinno być jedna­
kowo poparte tak określenie wartości majątku 
jak i obliczenie dochooowości. Co tię tyczy 
specyalnie fabryk, to obliczenie ich wartości 
szacunkowej powinno być dokonywane zapo- 
mccą specyalnego oszacowania ,przy udziale 
technika i w obecności właściciela majątku lub 
jego pełnomocnika) każdego poszczególnego 
budynku na podstawie ścisłych danych o wa. 
tości samych budynków, z wyłączeniem jednak­
że znajdujących się w nich przedmiotów i Dro 
duktów przemysłu i handlu oraz cbiotów  ban 
ółowych i przemysłowych.

Na tych samych podstawach powinno być 
dokonywane i przeszacowanie majątków opo 
ćatkowanych.

—  K o m ite t do s p ra w  ch ło d n irtw a  Dn.
22 b. m. wieczorem odoędz>e się posi- dsenie 
członków nijo»sk:;go oddziału rosyjskiej izby 
eksportowej, na którem rozważany będzie wnio­
sek o utmorzeniu w Kijowie komitetu do spraw 
chłodnictwa.

—  E«8po»t m ięsa z  R osyi do Niem iec.
Wobec otwarcia granic państwa niemieckiego 
d!a importu mięsa rosyjskiego i wyasygnowa­
nia przez berliński zarząd miejski 6 mil. narek 
jako kapitału obrotowego dła importu z Rosyi 
rożnych gatunków mięsa, kijowska izba eks 
portowa wyznaczyła na przyszły tydzień posie­
dzenie, poświęcone sprawom eksportu mięsa do 
Nieirim z kraju Poł.-Zachodniego.

Dla kraju naszego sprawa ta nabiera 
szczególniejszego znaczenia, gdyż eksport m:ęs* 
z gub kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej jest 
bardzo znaczny. W  r. 19°4 wywieziono o g ó ­
łem 144 200 sztuk bydła i nierogacizny, w roku 
1905— 165900, w 19 16 — 167,400, w 1907 —  
156,600, w 1908 —  166,400 i w r. 1 9 ;9—
186,000.

Dotychczas praw:e 75!  ̂ (100,000 sztuk
w r. 1918) wywożonego bydła eksportowane 
było do Królestwa Polskiego, teraz zaś z chwi­
lą otwarcia granicy niemieckiej eksport ogrom­
nie szybko się zwiększa.

- -  Z ko m itetu  rejo n ow ego  D. 26 go 
października odbędzie się posiedzenie sesyi ki­
jowskiego komitetu rejonowego. Porządek dzien ­
ny obejmuje pomiędzy innemi następujące spra ­
wy: o otwieraniu stacyi kolejowych przez eso 
by prywatne, o utworzeniu przy komitecie re­
jonowym sądów polubownych dla rozważania 
spraw wytaczanych kolejom żelaznym, o kam­
panii zbożowej reku bieżącego i t d.

—  Posiedzen ia s e k c y i porzel.iiczej- W  nie­
dzielę ogbędzie się posiedzenie sekcyi gorzelni- 
czej kijowskiej izby eksportowej, na którem 
przyjęty zostanie w ostatecznej redakcyi referat 
w sprawie skasowania premii wywozowych od 
spirytusu, który po wydrukowaniu rozdany bę­
dzie posłom do izb prawodawczych.

—  E k sp o tt  na B lizk i W sch ód . W obec 
tego, iż obecnie sytuacya na Blizkim Wschodzie 
sprzyja wywozowi do państw bałkańskich, 
szczególnie zaś do Bułgaryi i Serbii, rosyjskie­
go cukru, mąki i innych produktów żywnościo­
wych, kijowski oddział rosyjskiej izby ekspor­
towej wszczął u ministerstwa komunikacyi sta­
rania o zniżenie taryf kolejowych na pomieni. i- 
ne produkty, przeznaczone na Blizki Wschód.

OSOBISTE.
—  Wicegubernator czernihowshi p. T. 

Raialski wyjechał do Cternihowa.

D. Szut został przez sw oich tow arzyszów  zbity i 
ogrtbiony

—  K R A D Z IE Ż E . W  d. Nr. 6 przy ul. Kiry- 
ło w sk ie j z m ieszkania W . Ustinowej, dokonano 
s ra d z ie ż y  rzeC zv w at tości około r.oo rb.

P rzy ul. Lw ow skiej w  d. Nr. 8t okradiioro  
mieszkanie S Adam ow icza i studenta A. Gurauda, 

W  d. Nr. 13 przy ul. Skobelew skiej dokona 
no z mieszkania W . Piśmiennego kradyieży rzeczy 
wartości 160 rb.

Przy ul Maryjsku Błagow ieSTCzeóskiej w  p o ­
bliżu d Nr. 21 skradziono p. Ciuc^anowej oczeku­
jącej na tramwaj 2 złote pierścionki i j o  rubli go ­
tówką. .

O prócz tego dokonano kradzieży: w  ’ omu 
Nr 9 przv ul. KuźnieCznej, z miesi! ani E. Kosow­
skiego, w  d Nr. 70 przy ul. W .-V/asylkow skiej z 
mieszkania IX Kazanowlcz.

Z TEATRU 1 MUZYKI.
Z oDery.

Pomysł wznowienia (czy też wystawienia 
po raz pierwszy) opery kompozytora rosyjskie­
go Sierowa (1820— ib'71) P- »Wrażja siła*- 
do udatnycn zaliczyć nie mogę. Jeśli chodziło 
dyrekcyi o zasilenie repertuaru sztuką o pod­
kładzie ludowo-narodowym, to wobec często 
grywanych na scenie kijowskiej dramatów mu­
zycznych Musorgskiego i oper-bajek Rimskiego- 
Korsakowa— opera Sierowa wydaie się być pra­
wie doszczętnie odbarwioną z uroku, jaki nie­
wątpliwie w pierwiastkach muzyki ludowo-na­
rodowej, z umiarem i talentem nastosowanycn, 
odnaleźć można. Czyli że opera ta trac; w ten 
sposób jedyną racyę, dla Której możnaby się 
jeszcze było pogodzić z faktem jej wprowadze­
nia na rtDertuar sceny kijowskiej, —  albowiem 
jeśli pod kątem widzenia sztuki specyficznej, 
ludowej— dzieło to warteśći szczególniejszej nie 
pos_ada, to już wartość jego ja ko dzieła sztuki 
wogóle— jest żadna. Operując?, szerszeni uatc- 
goryami krytyka nie miaiaby tu nic do robo­
ty,— bowiem ustępy, z punktu widzenia tej mia­
nowicie krytyki zasługujące na uwagę, są tak 
rzadkie i małomówne, że zaufana wiać się nad 
niemi nie warto,— cała zaś przytłaczająca sw y­
mi rozmiarami reszta utworu bezustannie obra­
ca się w granicach trybów, harmonizacyi, te­
matyki i rytm ili— ludowych. W adliwa jest ró­
wnież faktura sztulri, polegająca na usiłowariach 
pogodzenia zasad dramatu muzycznego z pocią­
giem autora do aryi, duetów i tercetów, A  
ponieważ stale zachodzi konieczność najroz­
maitszych wyjaśaień między osobami czynnemi, 
rozmowy te autor powleka pokostem beztreści- 
w ego recitativu. Stąd niepomierne wydłużenie 
jak całości, tak i sceu poszczególnych. Jeszcze 
chyb. dorzucić mogę parę słów protestu zasa­
dniczego, protestu przeciwko kojarzeniu muzyki 
z mieszczańskiem srodowisKiem moskiewskich 
kupców. Nie na doświadczeniach podobnych 
cel muzyki polega, nie do takiej formy literac 
kiej tęskni ona.

Z  wykonawców wyróżnię panią SkibicLą, 
śpiewaczkę o głosie niezbyt silnym, ale mięk­
kim i giętkim, a zakazem zdolną aktorkę, która 
rolę zalotnej, następnie mściwej dziewczyny 
z ludu przeprowadziła pod każdym względem 
bez zarzutu. Olbrzymi głos p. Cesewicza po 
dawnemu brzmi dość szorstko, a ruchy jego 
zachowały pięfno zmanierowania, o którem i 
dawniej wzmiankowałem. Rozległe i silne za­
soby wokalne p. Karpowowej w registrze gór­
nym wpadają w ton krzykliwy. Przesada w 
dramatyzowaniu roli ujawnia w niej br«k do­
brej szkoły aktorskiej.

Wielki nakład pracy reżyserskiej zdradza­
ją sceny ludowe z udziałem dobrze wyszkolo­
nych chórów. Należy się również wzmianka 
p. Steinbergowi, który w trudnych zespołach 
zdołał zachować niezbędną równowagę.

Konieczność odświeżenia repertuaru daje 
się odczuwać coraz to silniej.

w . T. D.

—  POD K O LAM I TRAM W AJU . W czoraj o 
g. 4-ej po p o i , na Kreszczat^ku w prost domu Nr. 
7 niejaki E. Rybak w yikakując z tremwuju, znaj­
dującego się w  ruchu, trafił pud kuła wagonu, któ­
re odcięły mu praw ą nogę. Poszkodowanego „Po­
gotowie® umieśćiło w  szpitalu Aleksandrowskim .

—  D R A M A T  R O D ZIN N Y. P rzy ul. Żylań- 
skiej w  d. Nr. 128 Marya P. praczka, po kłótni z 
ojcem w  zamiarze odebrania sobie życia zażyła tru 
ci.ny. „Pogotowio" udzieliła jej pom ocy lekarskiej.

— A W A N T U R N IC Z E  M A Ł P Y . D r. 17 paź­
dziernika w  Cyrku Krutńtowa przy ul. M ikołajew ­
skiej tresowane m ałpy urządziły awanturę®. O g. 
5 ej z rana nodczas próby 10 m ałp W . Durowa 
skorzystało z braku dozoru i w ybiegło  z areny na 
kurytarz.

Startiąd małpy spuściły się na I piętro i -opa­
dły do mieszczącej się tu*aj cukierni Feracha-Zi Je. 
Subjekt w ybiegł przestraszony z lokalu i m ałpy 
zaczęty gospodarować bezkarnie. Przedew szystkiem  
pororrzi tały bułki i ciastka, a pótem zabrały Się 
do rozbijania butelek z napojami chłodzącym i.

W . D urrw ow i i jeg c  pomocnikom udało się 
z trudem uspokoić m ałpy i zaprow adzić ; t  z po 
wrotem do cyrku. M ałpy w yrządziły  szkody na 
50 rb.

Polieya spitała protokół w  Celu pociągnięci? 
Durowa do odpowiedzialności za zły  dozór nad 
małpami.

—  ZA M A C H  SA M O bO JC ZY. W czoraj w  no 
cy, w  d. Nr. 3 przy ul. M .-W łodzimierskiej usiło- 
w-tła odebrać sobie życic 19-letnia Eugenia B., 
nauczycielka domowa. „Pogotowie® uratc w ało aeu 
peratce życie- Sw ój postępek m otywuje ona „nie- 
:adowoleniem j ży.-.ia".

Dw ie m łode kobiety, które usiłow ały odebrać 
sobie życie dn. 17 października w ieczorem  na pla­
cu Cesarskim  są to jak się okazało przyjaciółki: 
A  Cw ietkow a 1 M. Sjwienfcawa. Po udzieleniu p o­
mocy leaarskiej życiu ich nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

—  Z W Ł O K I. W  sadybie lir. 25 przy ul, 
Międzygórskiej zoaleziono w  śmietniku zw łoki no­
wonarodzonego dziecka. Odesłano je  do prosekto- 
ryum.

—  FIGLE AU TO M O BILU . Onegdaj na Bi- 
bikowskim  b u lw aize wprost d. Nr. 45 automobil 
ciężarow y Nr. 123, 7 kamp mii a=ronautycznej wpadł 
na przechodzącego pzaez ulicę A . ŁazorienKę. Skoń­
czyło  się na szczęście na lekkich potłuczeniach.

—  N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . P rzy ul. 
Kościelnej poU nął się i upadł przcchoeząCy pa tro 
tuarze student uniwers-yttta A. Burkowski i lama 
sobie nogę. Poszkodowanego po z r o b i e n i u  mu opa­
trunku odwieziono do kliniki chirurgicznej.

- -  S T A R C IE , Onegdaj w restauracyi p-zy 
ul. Buljuńskiej m iało miejsce Starcie, pomiędzy
g o .- ć iu i ,  k t ó r e  s k c T u f t y l o  s i ę  le n i ,  ż e  j t d c i i  z l ilć li

T e ł® p p ® astjr.
MM«n

Od Korespondentów własnym i Agenryi Pe­
tersburskiej).

W ojna p o w sze ch n a  
na B a łk a n a ch .

Pod Adryanopoiem .
ScfJa (AP). W dn. 18 b. m. po 2-go- 

dzinnej bitwie, bułgarzy odnieśli zwycięstwo 
nad głównemi siłami turków, którzy cofnęli się 
w popłochu.

Sofia  (AP). Lula Burges zostało zdobyte.
K o n stan tyn op o l (Wl.). Bułgarzy budują 

szańce nt. linii Lonleburg —  Sore, gdzie będą 
oczekiwali datszych posiłków z pod Adryano- 
pola.

W ied eń (W ł). Korespondent .Reichs- 
post* donos', iż onegdaj o wpół do drugiej w 
nocy rozpoczęło się bombardowanie Adryano- 
pola. Turcy odpowiadali słabo ogniem działo­
wym. Starcia turków z nowemi wojskami buł- 
garskiem'. wraz z rezerwami, składającemi się 
z pospolitego ruszenia, trwały przez całą noc. 
Wczoraj rozpoczęła się bitwa armii wschod­
niej bułgarskie] z turecką nad rzeKą Egenem.

K o n sta n tyn o p o l lAP). Ogłosiono tele­
gramy Nazima-baszy. Dowodca załogi w A- 
dryanonolu donosi, iż w dn. 16 października 
oddział wojska wyruszył z miasta w stronę 
Marasza i napotkał brygadę bułgarską. W y ­
wiązała się walka; —  bułgarzy ponieśli poraź- 
kę i cofnęli się do Kemal-Kioja.

W  drugnn telegramie Nazim-basza dono­
si, iż atak w dn. 16 października w związku z 
ofenzywą turków w kierunku W izy został u- 
wieńczony zwycięstwem Turcy zmusili bułga- 
rów do opuszczenia Czenkasa. Wysunięta na 
czoło armii dywizya bułgarska została rozpro­
szona.

K o n sta n ty n o p o l (AP). W edług doniesie­
niu Nazima-baszj w bitwie dn. 16 b. m. turcy 
stracili 800 zabitych i rannych

Pc d zięk o w a n ie  sułtana-
K o n sta n tyn o p o l (AP). Sułtan wyraził Na- 

zimowi-baszy, dowódcom i żołnierzom podzię­
kowanie za odniesione zwycięstwa.

Ranni.
K o n stan tyn op o l (AP). Przywieziono 75 

rannych oficerów i 1,290 szeregowców.

Pod U eskubem .
W raitja (AP). W  UeskObie znajdował 

sie cały turecki korpus bitelijsii. Turcy cofnęli 
się w popłochu, porzucając działa, w liczbie 18,
oraz śkhdy z żywnością i bronią.
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Pod S k u ta ri.
C ety n ia  (W ł) Środkowa kolumna czar­

nogórska, pod dowództwem Daniły oraz połud­
niowa, pod dowództwem gen. Martynowicra 
otoczyły Skutari od strony zachodniej.

Operacye armii greckiej

A t in y  (AP). (Terminowy). Wiadomość 
o zdobyciu Greweny przez dwa bataliony euzo- 
nów została potwierdzona.

Zd obycie szp ita la  p o low ego.
A te n y  (AP). Greckie wojska zdobyły w 

Kożaoie turecki szpital połowy na 400 łóżek.

Spalenie m iasta .
A te n y  (AP). Turcy spalili miasto Metso- 

won iw EpAze skąd pochodzą najbogatsi grecy, 
w  tej liczbie Awerow, który założył politechni­
kę i zbudował stadyon oraz pancernik.

Wiadomość ta wywołała głębokie obu­
rzenie.

Pobór rekruta.
S o fia  (Wł.) Towoiana została pod broń 

młodzież z poboru r. 1913.

O chotnicy.
S o fia  (AP). W  d n .j 18-ym b. m. na 

teatr wojny wyruszył oddział ochotników ma­
cedońskich.

D ezerterzy .
A t in y  (AP). 500 greków, którzy służyli 

w armii tureckiej, zbiegło przez Bu^aryę i 
Tryest do Aten i wstąpiło do szeregów armii 
greckiej.

C h łz  ś s ija n ie  w  arm ii tu re ck ie j.

A teny (AP). Na początku wojny turcy 
zaprzeczali pogłoskom o wysuwaniu żołnierzy 
chrześcijan na czoło armii. Pogłoska ta po­
twierdza się ńdnak; w ciągu pierwszych dni 
wojny trzy czwarte rannych w szpitalach koń- 
sta^ynopołitańskich stanowili chrześcijanie, 
obecmc czwartą część raanycb stanowią chrze­
ścijanie; z 582 jeńców, wziętych pod La.yssą — 
52 chrześcijan.

P tm oa dla T u rcyi.

K aT (AP). Turcya zwróciła się do Ejip- 
tu z prośbą o pomoc. Odoywają się układy 
pomiędzy Londynem, Kairem a Konstantyno­
polem. Ministrowie zgromadzeni u premiera 
prowadzą rokowania z Kitchenerem.

Kair (AP). Według informacyi prasowych, 
Khedyw obiecał sułtanowi pomoc wojenną,

Kair (AP). Egipski komitet otomańskiego 
funduszu wzajemnego wysłał d> Turcyi 20,000 
funtów.

K air (AP). Kitcbener ofiarował 100 fun­
tów na cełe czerwonego półksiężyca, podpi­
sawszy się: Kitcbener basza.

T ro s k a  o Abdul-Hamida-
B&rlłn (AP). Do agencyi W olffa telegra­

fują z Konstantynopola, iż stosownie do prc- 
aby rządu tureckiego, statek wojenny niemiec­
ki „Loreley" zostanie wysłany do Salonik. 
Statek ten w razie potrzeby ma orze wieźć byłe­
go sułtana Abduł Hamida do Konstantynopo­
la, gdyż dalszy pobyt sułtana w Saloni­
kach nie lchodzi za bezpieczny. Na rezydencję 
zostanie rcu oddany do dyspozycyi pałac nad 
Bosforem.

N o w y  gabin et.
K o n sta n ty n o p o l (AP). Utworzony został 

nowy gabinet. Stanowisko wielkiego wezyra 
objął Kiamił-basza, szeik-ul-isłama Dżemal-Ed- 
din, ministra spraw zagranicznych— Nurad-Un- 
gian, wojny— Nazim-basza, finansów— Abdu- 
Radman, handlu—  Reszid-basza, marynarki—  
Salicb, wakufów —  były minister spraw we- 
nętrznych Zia, sprawiedliwości —  Arif-Himket, 
który czasowo ma przewodniczyć w r_dzie 
państwa, spraw zagranicznycn— byiy wali Ajdi- 
nu Resztd basza, robót publicznych— były po­
mocnik sekretarza stanu wielkiego wezyratu 
Zia, oświaty— Dam ad Szeryf, poczt i telegra­
fó w — członek rady pańjtwa Musurus.

Z a w ie sze n ie  w y d a w n ic tw a .

K o iłk t’ l ty n o p o l (AP) Zawieszono wy- 
dawu ctwo gazety „Hakk", byłej „Tanin", za 
wycieczki, skierowane przeciwko Kaimilowi-Da­
sz/ Jutro gazeta ukaże się pod nazwą „Beinn“ .

Po głoski.
RZ] m fW ł.\ Krążą pogłoski, że Ctarno- 

górza otrzymaia od Włoch na cele wojenne 6 
m Eonów 1 rów.

P rze ciw k o  In terw en cy i.
S o fia  (AP). Półurzędowy „Mii “ ostro 

występuje przeciwko wtrącaniu się mocarstw 
do kwesty! bałkańskiej.

Zbrojenie się Rumunii.
Bukareszt (Wł.). Po.nimo zaprzeczeń 

urzędowych stwierdzono, iż Rumunia zbroi się 
energicznie i wysyła wojsko do Dobrudży.

N a w o ły w a n ie  do w o jn y.
B u d a p eszt (AP). .Budapesti Naplo" na­

wołuje dc rozpoczęcia afccyi zbrojnej celem 
przeszkodzenia zlaniu się słowian, w przeciw­
nym bowiem razie Austro-Węgrom grozić bę­
dzie niebezpieczeństwo oderwania się Chorwa- 
cyi, Dalmacyi i Bośnii. ^

O św iad czen ie  Ko y i. ego.
B u d a p sszt (Wł.). Na posiedzeniu komite­

tu stronnictwa opozycji bratia  K aroly:oświad­
czył, że zostił poufnie poinformowany, i i  wo­
bec blizkeści zajść pierwszorzędnej wagi, natu­
ry zewnętrznej, dwór ^spodziewa się usta­
nia sporćw wewnętrznych pomiędzy stronni­
ctwami.

M owa Churchilla.
Sheffield (AP.) Minister marynarki Chur­

chill wygłosił mowę, w której między innemi 
powiedział: .W szystkie mocarstwa usiłują w y­
naleźć formułę, która stosując zasadę sprawie­
dliwości, byłaby pożyteczna dla narodów 
wciągt-.ęlych do wojny. W ojna wyouchła ży­
wiołowo. Naiwne byłoby mniemaaie, że wieko­
wy antagonizm pomiędzy słowianami bałkański­
mi a tirkam i może być usunięty w drodze kon­
w encji i rokowań dyplomatycznych. Cier 
pliwość, ostrożność i umiłowanie pokoju —  
są to zaaady chwalebne —  lecz nic są one 
wystarczające". Kończąc mowę minister powie­
dział: .Powinniśmy być silu! i polegać nu
w ła śn ie 1’ siłach"

N arady i ro k o w e nia.
Londyn (Wł.). Asquith ponownie odbjl 

z królem dłuższą konferencyę.
Londyn (Wł.). Greyowi złożyli wizyty 

ambasadorowie rosyjski i austryacki.
Berlin (AP). Cesarz Wilhelm odwiedził 

wczoraj rano kanclerza Rzeszy.
P aryż (W ł). Rokowania pomiędzy mo­

carstwami trwają w dalszym ciągu. Pomiędzy 
R o sją  i Austryą dojdzie prawdopodobnie do 
porozumienia, przyczem mocarstwa te mają 
nakłonić Serbię do ewentualnego zawarcia pc- 
koju z Tureyą. Układy zostały oparte na za­
sadzie równoczesnego odszkodowania Serbii i 
Austryi.

Poincare przyjmował wczoraj posłów Re- 
syi i Turcyi.

O dnow ienie tró jp rzym ierza .
Rzym (Wł.), Trójprzymierze został i od­

nowione.

S ta n o w isk o  W a ty k a n u .
W k d e ń  (AP). W  „Neues Wiener Tage- 

blatt" pewien duchowny katolicki porusza spra­
wę stosunku katolików do wojny na Bałkanach. 
Autor wskazuje na to, iż turcy, jako żywioł 
neutralny, cieszyli się życzliwością Rzymu. 
Scbyzmatycy zaś są współzawodnikami o ten­
dencjach zaborczych. W alka pomiędzy obu 
kościoiami staje się chroniczna, wskutek czego 
W atykan wolałby zachowanie i Statm  quo na 
Wschodzie

B u łg a rzy  nie tra c ą  czasu .
Sofia (AP). .M ir" donosi, iż bułgarski 

bank państwowy posłał urzędników do miast 
tur-nkieb, zajętych przez bułgarów, celem 
otwarcia f:!ii.

Opinia izb handowych.

Praga (AP). Izby handlów- w Piknie 
i Libercu wyraziły zdanie, ż stosunek Austro- 
Węgier do p3ństw bałkańskich powinien być 
przyjazny.

O droczenie w y b o ró w .
K o n sta n tyn o p o l (AP). W ybory ogólne 

wobec wojny zostały odroczone na czas nie­
ograniczony.

A gen cijw ojen n i.
K o n sta n tyn o p o l (AP). Agenci wojenni wy­

jechali do sztabu głównej kwatery.

P rzyb ycie  ro s y jsk ic h  cd d zia łó w "sa n ita rriych .
S c fia  (AP). Przybyły tu rosyjskie oddzii j 

ły sanitarne, powitane przez posła rosyjskiego, 
członków poselstwa rosyjskiego i przedstawicieli 
królowej Eleonory. Na strcyi wykonano rosyj >ki 
1 bułgarski hymny narodowe i wypowiedziano 
nastrojowe mowy. Przez całą drogę podróży 
po Bułgaryi oddziiłom towarzyszyły ow acje 
ludności.

E w a k u a cy a  ta ry to ryu m  p ersk iego.
Choja (AP). W ojska tureckie rozpoczęły 

ew akuację tery.oryum perskiego. 17 b. m. tur­
cy opuścili wieś Keńjany, leżącą między CŁoją 
a Dilmanem, i udali się przez Silah i Edzikan 
do Turcyi.

Choroba!, króla . 
M adryt (AP). Król. zachorował ca  krup. 

Zo S ta i.ó w  Zjednoczonych.
N a w -Y o rk  (AP). Stójkowy. Bckker, skaza­

ny na elektioegzekucyę, podał prośbę o skaso­
wanie wyroku. Sprawa potrwa zapewne rok.

S p r a w y  irlan d zkie
Londyn (AP). Asquith oświadczył w izbie, 

iż wakujące miejsca w senacie irlandzkim obsa­
dzane będą w drodze wyborów *p_oporcyonal- 
nych, nie zaś j-k  dawniej projektowano zapc- 
mocą mianowania przez rząd.

Zgon w ic e p ie z y d tn ia  S f r n i w  Zjednoczonych.
U Mc a (AP.). Zmarł wiceprezydent Sta­

nów Zjednoczonych Ameryki północnej Sher- 
macl

W y w ła s z c z e n ie  w  se jm ie  pru}klm .
Berlin (Wł.). W  sejmie krajowym rozpo­

częła się dyskusya nad interpelacyą Kola w 
sprawie wywłaszczeni*. Ław y posuiskie i try­
buny by ły gęsto zapełnione. Wśród publ.czno- 
ści wiele osób z Księstwa Pierwszy uzasadnił 
interpełacyę Korfanty Na wstępie mówca wska 
zał na bezprawne zastosowanie ustawy o wy­
właszczeniu. Barbarzyńska ustawa w yraźcL 
zastrzega, iz wywłaszczeniu podlegają majątki, 
maj tce służyć dla zaokrąglenia dotychczasowych 
obszarów kolonizacyjnycb, lub położone w 
miejscpjęośiiacb, gdzie niemczyzna jest zzgro- 
żooa. Warunkom tym nie odpowiadają 4 ma­
jątki wywłaszczone. Prusy ciemiężą polaków, 
odbierają im wszystko, lecz nie osiągając celu 
wywołują tylko większą nienawiść względem 
prusaków.

Minister rolnictwa, Schorlcmer oświadczył, 
że nie może ucz elić wyjaśnieni*, musi jednak­
że stwierdzić, że wywłaszczenie zostało w da­
nym wypadku zastosowane prawnie, ponieważ 
protest wywłaszczonych wniesiony do rządu, 
n>e został jeszcze rozstrzygnięty.

W ywłaszczone zostały te ty 1 ko majątki, 
które w ostatnich czasach, zmieniły właścicieli 
Na zarzut, iż ustawa gwałci korstytucyę, mini­
ster odpowiadać nie będzie, gdyż wątpuwości 
te zosUly usunięte podczas uchwalania ustawy.

Na mowę ministra odpowiedziano żywymi 
protestami z ław polskich.

S ta n o w isk o  w y b o r u  v  ż y d o w sk ich .
W a rs z a w a  (Wł.). W yborcy żydzi rozesła­

li do rcdakcyi gazet odezwę, w której oświad­
czają, i i ze stanowiska, jakie praw/bcrcy ży­
dowscy zajęli względom nicprzyjaznaj im kan­
dydatury Kuch arze wskingo zejść nie mugą i że 
aie zgodzą się ani na jawną, ani na cichą apro­
batę programu politycznego, wrogiego intere­
som ludności żydowskiej, kraj zamieszkującej, 
Żydzi spodziewają się, że koncentracya naro­
dowa nie zechce trzymać się zgubnej metody 
działania „wszystko albo nic*. Tylko nieprze­
jednane stanowisko końce ntracyi zmusi żydów 
do wybrania kandydata na własną rękę i na 
własną odpowiedzialność.

Cała odezwa utrzymana jest w tonie wy­
zywającym.

S tan  z d rsw ia  C e s a rz e w ic z a  N a stę p c y  Tronu.
Patarsblirg (AP). (Urzędowo). Biuletyn o 

stanie zdrowia Jego Cesarskiej W ysokości Ce- 
sarzewieza Następcy Tronu z dn. 18 psździcr 
nika, ą 10 rano

Jego Cesarska Wysokość Cesarzcwicz Na*

słępca Tronu spał, w ciągu nocy długo i do 
brze. Cera zaczyna się powoli poprawiać.

Z  rana temperatura —  36,8. puls 112.
Podpisali: leib pedyaira Raufus, honoro­

wy Ieib chirurg profesor Fiedcrow, leib-medyk 
E, Botkia i bonorowy leib medyk S. Ostro • 
gorsLij.

K o n fis k a ty .
P etersb u rg  (AP). Skonfiskowano gazetę 

„hucz" za artykuł , Po wyjaśnieniu."

W y lą d o w a n ie  s tc r o w c ó w .
W itebsk (AP). Niedaleko od stacyl ,Ro- 

zenowskiej" wylądował sterowiec z inżynierami 
austryackimi, Leunort/em i Mitscher)ich’em. 
Oświadczyli oni, iż wzlot odbył się ze Stut- 
gartu.

M itav.a  (AP). W  pobliżu miasta wylądo­
wał sterowiec belgijski „Minkelos* z profeso­
rami akademi.’ i adwokatem z Brukseli. Doko­
nali oni wzlotu -ze Stutgartu.

Kowno (AP). W  Duksztacb, w powiecie 
nowoaleksandrowskim opadł balon niemiecki 
z dwoma pasażerami.

P o w ró t m inistra.
P etersbu rg  (AP). Dn, 18 października 

powrócił z zagranicy niiaistar bandiu i prze­
mysłu.

W yb ory.
P etersb u rg  (AP). Z  ogólnej liczby 5,159 

wryborców^wybrano 5,012, w tej liczbie 2,542 
praw:cowców, 58 niezależnych nacjonalistów. 
130 prawicowców umiarkowanych, 247 nacyo- 
nabslów rosyjskich, 508 październikowców, 
2 6 4 'postępowców, 424 kadetów, 326 ^lewicow­
ców i 343 bezpartyjnych.

Większość w 20-tu guberniach stanowi 
prawica, w 7 —  nacjonaliści, w i-ej —  nacyo- 
cał ś-ci niezależni, w ośmiu opozycja, w je ­
dnej— październikowej, kió-zy też decydują o 
wy berach w 14-tu guberniach.

Wilno (AP). Od ludności rosyjskiej gu- 
brrnii wybrano na posłów do Dumy: prawi­
cowca Zamysłowskiego, b. posła do III-iej Du­
my i duchownego Juźwiusa, również prawi­
cowca. Po dokonanych wyborach^zebranie w y­
słało ttlegram Najpoddańszy

N iżn y-N ow ogró d  (AP.) :;Na' guberniaInem 
zgromadzeniu wyborczem wybrani zostali nu 
posłów do Dumy: prawicowiec Tiatinin, kupiec; 
orawicowiec Baracz, radca stanu;'! prawicowiec 
Masiejew, prezydenta miasta Gornatowa, i du­
chowny Albicki, również prawicowiec. W ybo­
ry trwają w dalszym ciągu.

2  or.tfG .iS i chw iil

W ojna p o w sze ch n a  
na B a łk a n a ch .

Bitwa pod Liile-Burgas.
SOFIA (Wf.). D o n o szą  tu , i i  

b u fg a ro w ie  po z a ż a r t e j  d w u d n io ­
w ej bitwćeKpod1 L iille -B irrg a s  po- 
nconali z w y c ię s k a  "g łów ną a rm ię  
tu r e c k ą  i^ dotarii aż^ dojstacyi k o ­
le jo w e j ITu rad ie , o d leg łe j z a le d ­
w ie  o 75 k ilo i.aetrów  od K o n s ta n ­
tyn o p o la . W o jsk a  b u łg a r s k ie  w y­
p ie r a ją  n ie d o b itk ó w  tu re c k ic h  
d a le j ku  C a ro g ro d o w i. C z ę ś ć  
tu rk ó w  co fn ę ła  s ię  do R odosto. 
B yła  to jed n a  J z lk r w r w y c h T  bitw : 
z a b ity c h  i ra n n y c h  ze  s t ro n  obu  
l ic z ą  oko ło  2 0 ,0 0 0 ; podobno r.a- 
w et sa m  N a z im -b a sz a jp o le g ł. L i­
n ia  bo jo w a  r o z c ią g a ła  s ię  [na.^75 
k ilo m e tró w . O d d zia ły  tu re c k ie ,  
p rz y b y łe  z lA z y i u M n ie js z e j ,  b iły  
s ię  z  z a c ię to ś c ią  i d e te rm iu a c y ą . 
T u rc y  g p rz e w y ż s z a łi b u łg a ró w  
lic z b ą p w n js k  p ie s z y c h , le c z  a r -  
ty le ry a  b u łg a rs k a  ilo śc io w o  
i ja k o ś c io w o j p rz e w y ż s z a ła  tu ­
r e c k ą .

S O FJA  ( Y f t .) .  B itw a p om ięd zy  
L iile^ B u reas a S a ro je m  z a k o ń ­
c z y ła  s ię  c ię ż k ą  k lę s k ą  lew ego  
s k r z y d ła  a rm ii tu r e c k ie j ,  k tó re  
b u łg a rz y  o d r z u c il i  ̂ a tak iem  o s ­
k rz y d la ją c y m . Lew e s k r z y d ło  
z m ia ż d ż o n e  i p raw e  z a g ro ż o n e  
k lę s k ą , c o fn ę ły  s ię  ku  jK o n s ta n -  
tyn o po i J«rr.

WIEDEŃ (Wł.). C a le  Ee» 3 s k r z y ­
d ło  w s c h o d n ie j e rm r i tu r e c k ie j  
r o z p r o s z o n e . T u r c y  u c ie k a ją  
w k ie ru n k u  Crtorlu . C a ła  b ry g a ­
da tu r e c k a  zo o ta ła  z n ie s io n a .

WJECEN (Wł.). We ś r o d ę ;  po 
p o łu d n iu , p o s iłk i, k tó re  o t rz y m a ­
li b u łg a rz y , r o z s t r z y g n ę ły  lo s  
b itw y ja  c ią g u  d w ó cn Tgodzin„

P A R Y Ż  (Wł.). O trzy m a n o  tu  
u rz ę d o w e fp o fw ie rd re n ie  o ćk lę r-  
ce  tu rk ó w  pod L iile -B u rg a s . T u r ­
c y  u c h o d z ili, p o rz u c iw s z y  r a n ­
n ych  i za b ity ch .

Sofia (AP)/ (Termirowy). Ritwa poprze­
dzająca z jjęc :a przez bułgarów Liile-Burga^u, 
miała miejsce na linii Ltile- Burgas— Saroj i od­
znaczała się niezwykłą zaciętością. Armia tu­
recka, pod dowództwen.jNaz'Tii.-baszy, zmuszona 
do ucicc7ki, pośpiesznie cofnęła się do Czorlu, 
pozostawiwszy na polu bitwy znaczną liczbę 
zabitych i raunjcb.

Z aprzeczen ie.
W iedbń W ł). Źródła tureckie zaprzecza­

ją wiadomościom o klęsce, poniesionej przez 
turków pod Lule Burgas, twierdząc, iż bitwa 
dotąd jest nierozstrzygnięta.

Spóźrione j osiłkJ.

L o n ijn  (Wł.). .E l. Post" donosi, ii 
30,000 turków wylądowało ca  wybrzeżu morza 
Czi rnrgo w celu zaatakowania bułgarów z ty­
lu łub na lewem skrzydle. Armia ta odpłynęła
z Konstantynopola przed 4 dniami, eskortowa 
na przez 12 torptdowców.

W rzer.Ie w  K on stan tyn op o lu .
K on stan tyn op o l (Wł.). W  Konstantyno­

polu daje się zauważyć wielkie wrzenie prze 
ciwko chrześcijanom. Dzięki ostrej cenzurze lud, 
utrzymywany w mniemaniu, iż armia turecka 
odnosi zwycięstwa, zaczyn? dowiadywać się o 
coraz nowycb poratkseb.

G azeta  .M ir" o .s t a t u s  quo".
Sofia (AP). Gazeta „Mir" w artykule 

wstępnym pisze: .Jeżeli dyplomacya europejska 
szczerze praynie utrwalenia stałego pokoju na 
Bałkanach, powinnaj(on? [zapomnieć* c j,sta tu s  
c|uo", O żadnym .status quo" nie może być 
mowy po tylu ofiarach, poniesionycn przez pań­
stwa bałkańskie i zwycięstwacb_, cdn'.csionycń 
nad turkami",'

Zdobycie R odosto.
S o fia  (AP). B u !g a rz y L z a a ta k o ­

w a w szy  tu rkó w  za^wschodu, z d o ­
b y li p o rt  R odosto.

N adzieje d yp lo m ató w .
Petersbu rg (Wł ). Dyplomaci zapewniają, 

że Diebawem Turcya zawrze pokój z państwa­
mi bałkańskiemu

P aryż (Wł.). Dyplom acja europejska zmie­
rza do zwołania konferencyi międzynarodowej, 
prawdopodobnie w Pa-yżu.

Z w y c ię s tw a l iu r k ó w .
K ons a n ty n o p jl (Wł .). Na północno-za­

chód od W izy turcy zmusili oddział bułga-ski 
do cofnięcia s.'t;,jze znaczaemi stratami, padło 
oowietr bułgarów około 800. Dzienniki donoszą, 
tz wschodnia armia turecka zabrała do niewoli 
950 bułgarów i wystrzelała w pień szwadron 
jazdy bułgarsHcj. W  Adryanopołu turcy zmu­
sili do cofnięcia się całą brygadę bułgarską, 
inne natomiast wycieczki turków zostały odpar­
te przez bułgarów,.

pcd T draboszem .
P etersb u rg  (Wł.). Czarnogórcy zdobyli 

wzgórza Taraboszu.
W iedeń (Wł.). .Reichspost" donosi, iż 

Tarabosz, ; mimo ośmiogodzinne ostrzeliwanie, 
dotąd niezdobyty. Artylerya turecka zmusiła 
moździerze czarnogórskie do milczenia.

Zdobycie Ipeku.
W iedeń (AP). Telegrafują z Rjeki, że z ra­

ca otrzymano doniesienie urzędowe o zdobyciu 
Ipeku przez generała Wukoticza.

P ołączen ie armlf
Białog"Ód '(Wł.).j! Driś 'w fp iątek  spodzie­

wane iest połączenie armii greckiej i serbskiej 
w drodze do f Salonik.(Sb

P rzew iezien ie  eks^sułtana.
Beri.' 1 (Wł.).y „Lokal-Anzeiger" donosi, że 

eks-sułtana Drzewieziono z Salonik do Konstan­
tynopola na prośbę rządu tureckiego nu nie­
mieckim okręcie za zezwoleniem J cesarza Wil- 
nelma.

jW  Rumunii.
B u k a re szt (AP). ^Doniesienia pism o mo- 

oilizacyi w  Rumunii są fałszywe. Prawdopo­
dobni! wywołało ,je wzmocnienie garnizonu 
w Dobrudży, dokonane ze względu na m pływ 
ludności bułgarskiej do Rumunii.

P etersbu rg  (Wł.). Ministerstwo spraw za­
granicznych zostało poinformowane, że Rumu­
nia w ysbła dwa pułki nad granicę bułgarską.

Pod Sku tari.
W iedeń (Wł.). Zaioga Skutari wyczerpa­

na głodem.

„Szum i Maric a u na indeicsie.
P etersb u rg  (Wł.). Orkiestrom zakazano 

wykonywania bułgarskiego hymnu narodot ego 
„Szumi Marica". Zarządzono konfiskatę nut.

Ruch tu rk o t i iski w  Londynie.
Londyn (Wł.) W  Londynie dają się zau­

ważyć sympatye turkofilskie. Założono tu „Ligę 
niepodległości Turcyi".

Ściągan ie  s i ł  tu reck ich
Londyn (W ł). „Times" pisze, iż turcy we 

Wranii Koncentrują swe siły w Dermbissarzc 
pod Sereseir.|przeciwko serbom.

Ściągnięto już 40000 żołnierzy pod estatni 
punkt obronny turków przy kolei, wiodącej do 
Salonik.

Pom oc słow ian om .
P etorsburę (W}.). „Rossija" oświadcza, iż 

rząd niema mc przeciwko udzielaniu pomocy 
słowianom przez miasta rocyjskie.

PeUrSDUrg (AP). Naczelnik miast* za- 
twicrdził;'uchwałę petersourskiej rady miejskiej 
w sprawie wyasygnowania 100 ty«r. rb. na ce 
Ie pomocy leka-fkiej walczącym państwom sło ■ 
wiańskim.

Fodpalania m ia st p rzez tu rk ó w .
A t^ ny (Wł.). Nocy ubiegłej albańczycy, 

walczący po stronie turków podpalili Mecowo 
w Epirze.

W ranja (W ł). Pod Kumanowem pala się 
wioski, podpalone przez turków, mordujących 
ludność.

O fiary b itw y  pod K um anow em .
W ran je (AP). Według informacyi wyż­

szych władz wojskowych, straty serbów pod 
Kumanowem wynoszą 2,500 rannych i 500 za­
bitych. Strat.y turków— 10,000 ludz.

P asicz  o pokoju.
W ran je  (AP). Pasicz w rozmowie z ko­

respondentem £‘„Pet. Ag. Tel." wyraził przeko­
nanie, że w ojca*będzi«. skończoną w najbliższej 
przyszłości, gdyż upadek Adryanopola— kwestya 
Kilku dni, poczem Turcyi nic pozostanie nic 
;nnego, tylko zawarcie pokoju. Co zaś do po­
działu europejskich prowincyi Turcyi, Pasicz 
oświadczył, że o tem mówić dziś jeszcze za- 
wcześnie. Państwa sprzymierzone powiedzą cze­
go chcą, gdy będą opracowywane warunki po­
koju.

Z w y c ią s tw o  c z a m o g ó rcó w
C«t nła (AP). Część czarnogórskiej armii 

południowej w dorreczu rzeki Bojany atakowa­
ła w pobliżu kolei oddział turecki, który zmu­
szony bj ł do cofnięcia się w kierunku San 
Gicvani di Mtdua, poniósłszy znaczne straty 
i pozostawiwszy jedno działo.

R o rp ro sz in le  arm ii tu re ck ie j.
Sofią (AP) Zacięte bitwy w Nowym-Ba

zarze, Kumauowie, Uesliibie i Koczanie dowio­
dły, że główne siły turków zwrócone były prze­
ciwko serbom.

Faktem jest godnym zastanowienia, iż jak 
, aa wschodnim terenie wojny, tal również i w 

Macedonii, turcy zdążyli ściągnąć swe siły po- 
szczególnemi grupami upatrzone zawczasu pun­
kty wojenne, zabezpieczone fortyfikacyami i 
szańcami, umożliwiając wojskom nieprzyjaciel­
skim rozbijanie poszczególnych oddziałów. Obe­
cnie cały wilajet kossowski znajduje się w rę­
kach serbów.

Północna cześć wilajetu salońickiego za­
jęta została przez bułgarów.

Zjednoczone serbsko-bułga^skie armie ma­
ją do czynienia tylko z napuły zdziesiątkować 
nymi oddziałami turków.

N ew a  p o d łó ż S azo n o w a do S paiy.
F otersbu rg  (Wł.). Sazonow wkrótce po­

nownie wyjeżdża do Spaiy.

Podróż K o k o w c e w a  do S p a ł/ .
S k ie rn ie w ic e  (AP). Przyjechał tu prezes 

rady ministrów Kokowccw, powitany przez 
przedstawicieli miajta. Sekretarz stanu Kokow- 
cew wyjechał na automobilu do Spały.

SkutK i rew izyJ.
Wilnb (Wł.). Na skutek rewizy: wileńskiej 

kuryi biskuoiej, która się odbyła w czerwcu, 
wszczęto śledztwo o fałszowani! dokumentów 
przez sekretarza konsystorzn Szymańskiego 
i jego zastępcę Sienkiewicza. SleJztwc prowa­
dzi sędzia do spraw szczególnej wagi K o tii.

W y b o ry  do IV Dumy.
FsfcÓW (AP). Wybrani zostali na posłów 

do Dumy Państwowej: Ewdokimow, Dierugia, 
Lwów i ks. Szacbowslroj —  prawicowcy, oraz 
Zaiio, nacyónalista, b. poseł do III Dumy.

Sm o leń sk  (AP). Wybrani zostali na d o- 
słów 00 Dumy Państwowej: prawicowiec Ril- 
gin oraz paźdzlernikowcy: Cbomiakow b. pre­
zydent 3-ej Dumy, Koleśaikow i Lelucbia.

W y b o ry  na R u s!
Ż y to m ie n  (W i). Zwyciężyli na wyborach 

prawicowcy. W ybrani r a  porłów Rein, Szul- 
giD, Lelawsk” , Jarmołowicz i episkop Nikon. 
Po zabalotowaniu Pozriąkowa wyborcy polacy 
zrzekli się dalszego udziału w wyborach.

Stan  zd row iu  C e s a tz o w ic za  N a stą p cy  Tronu.
PetLrsburg (AP.) (Urzędowo). Biuletyn o 

stanie zdrowia Jego Cesarskiej Wysokości Ce­
sarzewicza Następcy Tronu z d. 18 październi­
ka, godz. 7 wieczorem.

Jego Cesarska W ysokość Cesarzewicz 
Następca Tronu spedaił dzień dobrze,

Temperatura w dzień —  36,9; wieczorem 
37,1; puls w dzień 108, wieczorem 112, dobry

Podpisali łeib-pedyatra Raufus, 'eib-chi- 
rurg honorowy profesor F.edorow, leib medyk
E. B etlin  i leib-medyk bonorowy S. Ostro- 
gorskij.

P o głoski.
P etersbu rg  'WI.J. Obiegają pogłoski o dy- 

misyi Kasso.

S y n d y k a t b an kó w .
Petersburg (WU. W  banau pi-ństwa od­

była się naradr przedstawicieli banków oeteis- 
burskich. Postauowiono utworzyć syndykat ban­
ków prywatnych z bankiem państw? na czeic. 
Celem syndykatu będzie uregulowanie koniunk­
tury giełdowej i przer-wdziałanie spekulacyi. 
Odnośne przepisy opracowani zostaną przez 
spccyalną komisyę. Syndykat rozpocznie swą 
działalność w przyszłym tygodniu-

K an d yd at na p rezyd en ta  Dumy.
P etersb u rg  (Wł.j. „Dień* zapewnia, że 

biurokracja pragnie w ijzieć na stanrwiski pre­
zydent? 4 ej Dumy Pi ństwowuj b. naczelnika 
miasta Odesy— Neudhardta.

W  kopalniach  le ń sk iih .
P etersbu rg  (W I .J .  Krążą pogłoski, że w 

kopalniach leńskieb ma być wprowadzony stan 
ochrony wzmocnionej. Przyczyną tego zarzadze- 
nja mają hyc zaburzenia wśród robotników, 
które jakooy znowu się rozpoczęły.

Spraw a B u ń cz-O sm ołow skiego.
P etersb u rg  (Wł.). Departamenty kasacyjny 

i kryminalny senatu rozpatrywały sprawę ooy- 
watela mińskiego Bończ-Oimolowskiego, jego 
żony, syna, guwernantki i ogrodnika, oskarżo­
nych o zorganizowanie błońskiego związku 
włościan. W  swoim czasie wileńska izba sądo­
wa wszystkich oskarżonych uaiewianiła, senat 
zaś skasował wyrok izby, poczem sprawa ta 
stał? się znowu przedmiotem rozpraw w izbie 
sądowej, którs tym razem skaza.a 3 ończ-Osmo- 
łowskiego i jego żonę na 8 miesięcy twierdzy, 
syna na 6 miesięcy, guwernantkę na 4 lata 
i ogrodnika na rok. W szyscy oprócz małżon­
ków Osmcłowskiub do dali skargi do senatu, 
które zostfły uchylone.

R ozszerzen ie  w ła d z y  d y re k to ró w  poczt-
P etersbu rg  (AP). Dyrektorowie poczt 

i naczelnicy okręgów pocztowo-telegraficznych 
ctrzymaja od i-go stycznia 1914 roku prawo 
swoją wAdzą wydawać rozporządzenia o w y­
d ajan iu  wynagrodzenia za zgubione lub uszko­
dzone posyłki pocztowe, za niedobór wkładów 
i za zagubienie przekazów zaliczeń poeztowych 
— do 50 rubli.

W y r o k i  senatu.

P etersb u rg  (Wł.). Senat pozostawił bez 
skutku skargę dziennikarza polskiego Marczew­
skiego, który za umieszczenie artykułu w ty­
godniku r Odrodzenie" skazany zosts.1 przez 
warszs wską izbę sądową nr 3 miesiące fortecy.

P etersbu rg  (Wł.). Senat pozostawił bez 
skutku skargi dozorcy cmentarza powązkow­
skiego dymisyonowanego pulkowniKU Germana, 
pomocnika jego Rutkowskiego i grabarza Czap­
skiego skazanych przez warszawską izbę sądo­
wą na 8 miesiei y fortecy za sprzedaż miejic 
na cmentarzu przed upłynięciem terminu pięt­
nastoletniego.

G roźy pożar.
San-AtOnyio (AP). Pożar w San Taroza 

zniszczył szpital. Spłonęło sześć sióstr miło­
sierdzia i dziecko.

P c w ó t  Kost.bW iczą.

P etersb u rg  (Wł.). Powraca Kostiewicz, 
obejrzawszy spokojnie fibryki w Belgii, Anglii 
i Francyi.
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Kongres socyolcgiczny
niemiecki-

W  d a  20— 22 października r. b. (a. s t ) 
ó b ra d o w a i w  B erlin ie dru Si k o n g res socyolo  
g ó w  n i e m i e c k i c h ,  k tó ry  ze w zględu  c a  wybT 
tn ych  r e f e r a t ó w  o ra z  po staw ien ie na |o rzą(i*u  
d zien n ym  a k u ^ i r g o  zagad n ien ia  .n a io d o w o -
<5ci* oUudsił z n a c z n e  z a in te re so w a n e  1 ściągną! 
Jicznycn nezestn-ków . Przew oum C zj 1 obradom  
ż’r a n y  55'o zo f J e r  z y  ^ i ni m_ e ł . .

P ie rw szy  referent, orof. h eidelbergsktego 
u n iw e sytetu  A l f r e d  W e b e r ,  omawiaL kw e- 
s ty ę  „SÓ cyologiezrsego iojęcia k ą fiu rs* . k o -  
z-ó źn ił on po jęcia  „cy w iliza c y i* , k tórą  u w aża  
z a  r roces b io logiczn y, w y n ik a ją cy  z p rzyro dn i­
c ze g o  p rzysto so w an ia  się do pojęcia „ku ltu ry*, 
k 'ó ja  m i  pokład tran sced em aln y, usuw . ący  
p o d iia l św iat.' n a s ib je k ty  i ob jekty. K tfś y  - 
czn ą  form ą wy> azu kultury jest idea oraz dzfe- 
11 sztuki. W ła śc iw y m i p rzed staw icielam i kultu­
r y  są  p ro ro cy  i a rtyści. Z adan iem  tera źn ie jsze- 
kći je s t  p rzezw y ciężen ie  coraz silnie.Szei oryen - 
tre y i tecb n  cznej i w prow ad zen ie  w ięcej p ier­
w ia stk ó w  ducha w ew n ętrzn ego .

P roblem em  „N arodow ości w  jej z n t r e -  
niu so cyo lo g iczn  m* z łją l  s ię  prot. I ip s rk g o  
u iiw e r * y te 'u  P a w e ł  B a r t b .  Z arodkiem  m -

ro d o w f ści jest poczucie przyn ależn ości do pe 
wnej gru p y, zrazu rodu, p ó ź n e j szczepu* w r e ­
szcie państw a. W  pań stw ie otrzym uje poczucie 
n arodow e sw o je  rozw in ięcie  i w zm ocnienie 
przez św iadom ość w sp ó ln eg o  d u ch ow ego  p o ­
siadan ia  i w sp ólnej przyn ależn ości, "fl zastęp u ­
je daw r.e p o krew ień stw o krw i. Św iad om o ść 
n arod ow a w ystą p iła  w całej pełni w rzeczpo- 
sp cdkyca greckich , n a  przełom ie średnich w ie­
k ów  p rzyczyn ił się do jej ro zw o ju  protestan ­
tyzm , tw orząc kośaiciy  n arodow e. W  X V II  i 
X V III w iekach  w ystęp u je  n o w a  idea hum ani­
styczna, nosząca p ierw iastki kosm opontye/.ne. 
L essin g , H erder, ^Coeihe, F ichte, Schel in g  n a­
w et, chcą p ra co w a ć dia ludzkości, k tóre} czą­
stkę stan ow i ich naród. W  p rzeciw ień stw ie do 
tej „ideahaej* pdealrechtlichel idei n arod ow ej 
w ystępuję w X IX  w. prąd n a ro d o w y „rę a la y *  

'{m acbtrechtTłcbe', k tó ry  sta w ia  sze re g  poutuła- 
tów  rea ln ych  d l i  k ażd ego  narodu zosobn a, po­
pierając je: s  łą posiadan ą. R eferen t sta w ia  p j -  
t*oK>v,Tzy pańatsro „n a ro d o w e*, czy  też „m ię­
d zy n a ro d o w e*  jest lepsze?

T u  następuję b u rzliw y  in cyden t. P rzew o ­
d n iczą cy  zw ra ca  u w a g ę , 'ż e  człon kow ie sto w a ­
rzysze n ia  so cyo lo g iczn eg o  w inni un ikać farm u- 
łow an ią  „są d ó w  w a rto ściu ją cych * (W eriurteile) 
'W ię k szo ść  1 e bran ych  mimo protestu  runiejsro 
dci, energie n ie p o p iera  p rzew o d n icząceg o  (zn a ­
n y  so c y o lo g  prof. M a k s  W e b e r  w y k rzy k u ­
j e  gw a łto w n ie : „ T o  je s t su ro w o  w zbron ion e, 
pan n ie m a s . p ra w a  w y d aw a ć  są d ó w  w a rto ­

ściujących-'.*) i referen t jest zm uszon y p rzerw ać 
swój  w ykład.

W  (/żywionej d ysk u syi zab iera  g ło s  prof 
T o e n n i e s ,  M a k s  W e b e r  oraz p r z y w ó d ­
ca  rew izyon izm u  n iem ieckiego po»teł E . B e r n ­
s t e i n ,  k tó ry  uw aża, iż podstaw ą poczucia 
przynałeżnośoi do p ew n ego  narodu jest nie- 
kóYżysć stąd w yn ik ają ca , a le to, gdzie czło w iek  
móże skutecznie „dzia łać*; w ieszc ie  prof. H a r t *  
nrarh a r ’2  W ted ata, k tó ry  za  isto tn y  m om ent n a­
rod o w o ści u w aza  w sp óln ość losów -'i w Spółność 
o b co w a cia , opa*tą t »  wśpólny_Ł jeżyku.

O k w esty i „Bżfcwa n arodow ości*  m ów ił 
prof. lip sk iego  un iw ersytetu  F . S c h m i d t  
Nie u lega w ątp liw ości p o w ażn e znaczenie n aro  
d ow ości ze s ia n o w isk a  p ra w n eg o . Należy do 
b istoryi w y k a za n ie  faktyczn ej rea lizacyi praw  
narodowościom  ycn. Juz rzym sk ie  państw o mu 
siato 1. w zgięd n ić  w  adm in istracy. sp ecyficzn e 
p raw a m ałych n arod ow ości. W  średnich w ie ­
kach iitu ia iy  silne p iz e ja w y  p raw  n aro co w ycb  
w w alce  z m ięd zyn arod ow ym  kościołem . N aj­
do bitu ej .u w yd atn ił id eę  p ra w  n aro d o w ych  d o ­
piero w iek X IX . P rzejaw iają- się  one za ró w n o  
w kon stytu cya ch  (A u strys), ja k  też w edaiini- 
stracyi, zw łaszcza  w  szkoln ietw is i w  zw iązkach  
go sp o d arczych . N aród  i p zń stw o  w in n y być 
iden tyczn e.

W  p ow stałej d ysku syi za Ju g u je  n a p o d ­
kreślen ie przem ów ienie prof, M. W e b e r a  
który z i  g łó w n y  cźynnik. wytwarzający poczuj­
cie oolrębności n arod ow y eh i odrębnych p r a *  
u wa ż ł  pow scanie w sp ókie j literatu ry  i prasy.

P rof. L  H a r t m a f t n z  W ie d n ia  ro zp a ­
try w a ł zagad n ien ie  „N arodu js k o  czyn n ik a  p o ­
lity czn eg o * . P rą d y  n aro d o w e u w aża on  za  
d z ieck o  X IX  stulecia. 'W w iek ich śr* daich z 
ich  uw arstw ieniem  i Sep aratyzm em  stan ow ym  
łączn ość • n aro d o w a  nie istn iała . D op iero  demo- 
k ra fy zaćya  i industry& l:zacya w y tw o rz y ła  łącz­
n ość - ku lturaln ą i ję zy k o w ą  w szystk ich  kłus i 
sta n ó w . P ostu lat w szakże, ażeb y k a żd y  n aród  
tw o rzyi odrębne pań stw o i każde pań stw o po­
siadało jed n o litą  n arod ow ość, utrzym ać sic  nie 
da; ja k k o lw iek  n iezap rzeczen ie fo rm acya  p ań ­
stwa ‘„n a ro d o w eg o *  okazała  się  w  w d e e  o b yt 
najsiln iejsza. G ran ice  język c  w e w yk a zu ją  o g ro ­
m ną sta łość i, z n iezn aczn ym i w yjątkam i, trw a ­
ją  laiuio zm ian p o lityczn ych  cale  stu lecia . Asv-  
m ilacya je st zjaw isk iem  uczuciow em , n ie  rozu- 
ito w e m  i o d b y w a  się  n iew ido czn ie  i s to p n io ­
wo. P rą d y  n a ro d o w e  ro zw in ę ły  się  w  X IX  w ie­
ku z  taką siłą, że w d ziera ją  s ię  n aw et do stro n ­
nictw  m ięd zyn a ro d o w ych  (np. so cy a ln a  dem o- 
k ra cya  au stiyack a) i stan ow ią  dom in u jący  czyn ­
nik p o lityczn y.

■Wielkie za in te re so w a n ie  w y w o ła ł referat 
d ocen ta  b erliń skiego u n iw ersytetu  F . O p p e n ­
h e i m e r a  n a  tem at „F ilo zo fia  b is to ry i ze sta- 
n ow isl a te o ry i r a s y * . W y stą p ił on j .k o  sk ra j­
n y zw o len n ik  te o ry i śro d o w isk a  (m ilien) sp o lf-  
czn ego, k to rc  u w a ża  za  cau sa  cau sae psych iki 
in d yw id u aln ej. N eg u je  w szelk ie  zn a czen i"  je ­
d n o stk i w o b ec g ru p y  sp ołeczn ej, k tó ra  o p a n o ­
w u je p o szcze g ó ln e  in d y w ld y rm  w  zn pełn bsci.

R eferen t w yśm iew ał ap o lo g ię  r a s y  germ ań ­
skiej (C ham berlain a; i za atak o w a ł zw olen n ików  
teoryi rasy  w  sposób tak ostry , iż cześć u cze­
stn ików  d e m o n stra c y jn e  op u ściła  saię.

W  go rącej d ysku syi zarzucił prof. W . 
S  o n: b a 1 t referentow i; iż rep rezen tu je  in tere­
sy  żyd ó fz zasym ilow an ych.

O statnim  referentem  był p rof R  M i-  
e b e i s  z  T u ryn u , k tóry  m ówił o .H is to r y c z ­
n ym  rozw oju  idei o jczyzn y*. P o w sta ła  n a  gru n ­
cie m unicypalnym , rozw in ęła  się id ea  o jczyzn y  
w  całej pełni dopiero skutkiem  n o w o ży tn ych  
tender.cyi d em okratycznych, przyczem  e p o k o ­
w ym  faktem  b yła  rew o lu cya  francuska. „K w e - 
sty c  n arod o w o ścio w e* p o w sta ły , jako rea ke ya  
przeciw  pan ow an iu  N apoleona i uchw ałom  
kongresu w iedeń skiego. M iędzyn arod ow y ruch 
robo tn iezy  je st ty lko  pozorn ym  w rogiem  pa- 
tryotyzm u, gd y ż  ew o lu cya  skierow uje g o  na- 
po w rót nu to ry  n arodow e.

22 p a ź iz ie m ik a  k o r g r e s  zo sla ł za m kn ię­
ty . Z a w ie ra ł c n  ciekaw e 1 w ażn e ze sta n o w i­
ska n au k o w eg o  m om enty, odzn aczał się w s z a k ­
że pew ną jednostronności.*. Z asa d n icza  z pun­
ktu w id zen ia  p o staw ion ych  problem ów  tw e -  
sty a, m ian ow icie stosunek pań stw a do n a ro d o ­
w o ści w  dzisiejszem  tego  s ło w a  znaczeniu, r ie  
została  w szechstron nie w yśw ietlo n a, a raczej 
przeciw nie, poniekąd unikana, S y tu a c y a  połi- 
yczn a  niem iecka w ycisn ęła  p ew n e p :ętno n a 

ciiarak terze kon gresu .

Dr- A. Peretlatkowlcz

Skin) J. Rzemińskiego^^^iS
W ielki * v b t .r  ko łn iep i y , m u fe k . Pr^jrouie 
rozm aite -.bstalunkę przeróbki, Czyszczenie bobrow -eh k o łn k r z j. 47

Z a w i a
n e t
S łft L1

cm

DOM 
HANDLOWY

Ksajckcya damska
R .J. GOLUB

r w ̂  •ii
Vv-

K ś j- iw ,  L u te *  
f a ń s k ą  M I  

b o K e t a g e .

R a  s e a o n  J e s i e n n y
ot-zymano w wielkim  w yborze •?'

Modele czrysKlcb i htrliniHcb,
Przygoiow sno elegancko wykonane suknie feopioH M we Dla 
przyjm >wi n;a ohltalunków o i r Z y m ? n o  wi-!fci w ybó, -iateryałójii r/S  

y>He*nie HOWOaOl CEZONOWE. m
Cbstu,unki wykonują się sumiennie i terminowo.

39Ó0

Z a n  i a d o m i r n i e !
W  najbliższym Czas e z o n a n ie  o tw a -ty  po chwilow.-j  p rz .-rw  e 
■a g a z y .  tf|« p rzy  jm o w a n ie za m ó w ień  i uprzedaży n e j. 
Ie | ia z e g e  M ie je co w -g n  i Z t g r a  s ic z n e g o  O buw ia rnęikic 

go, d a u sk iege  1 dziecinnego

M . Tabęcki i S .
4S78(¥ a w aie j W. BJRT).

K ijów , K r e s z o z a t f k  37  wprost Fundukltjowskiej. 
W szystkie zamówienia będę w yko ftj
mne psd osob stym dozorem R>* • o D fJ C K Io ijO .

Za swoje wyroby firma 2ostała nagrodzona sześcioma medalami.

Są w i-prssdożjj bezwartościowe naśladownictwa 
Każda, puszka prawdziwego forrnwnu loinna nosić nastę­
pującą, firmę: D r es d eń  s icie  C h e m i c z n e  L  ab ora-  
t e r y u m  L t n g n c r a  w D r e ź n i e .  46°7

F m n i k .  t e k  t e  M m

I S P E C Y A L N E  P A R O W E  C Z Y S Z C Z E N I E  U B R A Ń

5. ZAJCEtt
K ijó y ,  P . t O F C Z i i a  i tź l  2  r ó g  Kr< szczr.tyLu. O ddział 

p rzy  fabryce: C s s l js w s k a  N s 27 dom  w łasn y.

T e l e f o n  Jtaś Z6 * C 3 .

Firma nagrodzona medalem za spseyal. czyszcz. i farbowanie

1) W  W i e d n i u :  z ł o t y  m e d a l ,  k r z y ż  h o n .  i d y p l .
2) itr R z y m i e :  z ł o t y  r e _ . a l ,  o r ż c e ł ł  h o n o r .  d y p l .

Przyjmuje się do c^yszeżenia. jedwab, wełnę, plusz, atłas; 
kostyumy, firanki, portyery, suknie balowe, szynele, kitle, 
tużurki, peniuary kolor, i in.; parasoki, pantofle Dalowe, 
kapturki, rękawUzki, meble w całym koaipiecie, również plu­

szowe i aksamitne dywany.

l  m  1 1 1   ̂ i i  i  r . u

c i i a p k ' ,  m i i i h

D a m s k ie  s a k i  r a b o t r  s i > d e t -  
b tow ej, czapki, pończochy eto.

SPORTOWE KOSTYUMY
c ie p łą  b ie lizn ę CS6

kalesony, kurtki i et*,

w  olbrzym im  w yborze w  specyal- 
nym mag. czesko-rosyjSKich febryK 

w yrobów  pończoszniczych

G .  W .  A i t d r t e
Kijew, V/-W asylkow ska Nr 10. 

C e n y  s t a ł e .

Drawo ormw
e l d s ć  J . P o t r  s.tta 5:Ł'*PfzystSlil. 
Nabijt; 1 e j  L u H e l  nai- f̂e.' Lntiy 
" igfm I k w -  bf-Tliit 38 7̂

□ajg iekeye
nii i g ry  ca  for.epi(r.:c. Luter^ń- 
sk.s. 2  m . ó . -W  S g-u m iń iJii. 4 K53

(nr.gaz3?nu.

Gatunkowa

królików
Kijów, Obserw aiornł Nr 17.

0t> sprzedania mtolzi-ż w różnym 
wirku o l premiow x ł« t . n e d a l .  
ItrAlisów różnych ra?. 4S02

e ^ n iem ik a, l e t l y W  ^ lY S J r fk u S B  
asukiji* m ej.sc« dw m;.“-1 -
czarci, cukirrn; łub 

Srołypiaowska 10 m. k  
4S52

Ć f  m atem . - poazukaije doUrej 
leknyi w i inteligent polskim 

domu, od g. 11 — 3 iub listownie. 
KreszCzat. zauł. 13 m. 13 dla Al. O.

4871

posady do zarzą- 
_ du dcmeia. posia 

lam  '■ sw‘ c dectw a. T 'va ;ofiejow s1" ’ 
14 -12. S. K. '  4882

Int^lig. poiika
.poszukuje bosariy wychowawczyni 
He mniet dzieci w t amoż. domu. 
Trcicki zauł C m. U dla M. B. 4871.»

-B i u  n o  9  f w  *«Hni

A .  B i d l a C t K i o g o
W łu d ilm ie rsk a  4 9 .  Tek. i l-7 9 .
Poleca: nauczycielki, gu rem., bony, 
cudzozismki, jracujących w rói.ivćh 
branżach i uetmp^ d o i  o w a. 2b54

Warszawianka krawcowa 
poszukuje 

szycia w dom^el p-yw«t„ tamże po­
trzeb. dziewczyn. B -Bulw, 86 ro. 2.

4883
]|k eA o x o n y  r e a l is t a  poszukuje 
U  postdy pomocnika, leśniczego łub 
ekonoma. Adres: Krasiłów g w d . 
pDste-restantt Z S. 4731

Prsez 21 ękamt!

O d św ieża ją  spe- 
c ya ln ie  ł e z  jr ó o ia P L U S Z na suknisch 

1 b ab ach

£  W  A f t  A  N T  0  W  A  N j|
•d»br-ze djkłftjąsa

O bstalun kt term in o w e w y k. w ciągu 5 godz 

Z a m iejsco w ym  klientom  w ysyła  się pocztą za  zaliczką. 

  ;____________________________

1825

„J0RDLS1L"
bez chlorku, be* sody
s a m

p i t p z a
b i s T ł z f t ^

bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę

p p z e d i i w h f j
b i a ł c ^ c i t

Pauska 20 Kap.
Południowo - Rosyjśk 
T-wa Kaudl u Towa 
rami Aptecznymi w 

Kijowie. ssiA

F i b r ) k a  le m p

sates-iaMjd
Udotkouaione, szybko 

zapalające się. Reoera- 
cya lzmp wszelkich r,y 
stensów, latepek sp y- 
tuaowych i t. p.
• mr a (?

S t a f o l y t n a  f r z n t ł f c ie .  meble
broczy, srebro, emalie, porcelana, 
obrrz; , broń, sztychy oraz per. y 
b rjU n tr, koaatotśm. kamionia

Kijum, K ro s z o n n jk  'M . LB
  u. id i  —

Do sprzedania POl SKI WlArĄTKki
ogółem 400 dziesięcin ziemi ornej 
larei 120 dz., świ-iego 'arczur.cu 

15 d*., sianokosu 15 dz , lasu 23-Iet- 
niegt* 83 dz , lasu pod wyrębem r- 
beCnym 75 d; , zrębu 4-lemiege do 
wvkirczcwinia, na 00 już jest rezc 
lujya komitefu 75 dr, re>?ta pod 
dwoma stawkami. Bez zabudowań 
Mająteczek bardzo się iTfe-laje do u- 
rządzema fermy w medalfkH Przy_ 
szłości b. doniosłej. Odległość od 
wązkotorowej kcl-si 7 wio st i od 
zaprojektowanej szeroko loro wtj już 
zatwierdzeń - j W w.orst O e.f-nie 
i warunkach można się dew iedze 
Listownie o. Lityn W-ny Rychli ■■ ki

482'.)

Zp ouoJu  sL/jazhu jest do od 
stąpienia mieszkanie mtjące 4

duże ciepłe Suche pokoj'e elektr., 
wanna, t( 'efon Na dogodnych wa­
runkach. Lsboratorna 1 m 5. 4796

polak, bezśrtd- 
ków, poszuK. 
jakiegokolwiek 

z3jęda.,  N. Bot .niCzna d. 29 m. 3 . 
A, TuSrdewiCz, 4799

Stud. &iiv
1 ■ coda o a s b a  poszukuje nos. do 

" ,tff» .-.lub.zar ,̂ dui i. długoi. świad. 
diupieł Wcłyńsk. Łąki Hr. 4825
TI o - w o l i n o  nowe fabr. Dieiricbs 
f c i o ^ d i m c  do sprzedania za
pól ceny. Alichsiłowska 20 m. 3 4835

D o  s p r z e d s m a
warsztat mechaniczny z motorem 
elelUi. na- przystęp, wa-unkach. Wia­
domość: KreszCzatyk 5 m. 34. 41104

A t r r n n r m  ukończony, Dublań- 
T - g r O  I G u l  czyk poszuku-

| * posn-y odpowiedniej w wię- 
szym m»ią'ku ziemskim Zgłosze­

nia pod adresem Wołoezysk gub. 
wedyuska, poste-restante dla „Agro­
noma*. 4826

l - s z a  I T i j o w s k f j
S a l a  L % y t a c y j n a

Kretzczatyk Nr 27 wprost Proreznej.
L ie y ta to r  m iejah i podaje do 

w.sdomoścC, żo dn. J9 pc.źazierniKa 
od g. 12 w pał. *dbywać się będzie 
lie y k a o y a . Przedm.oty przezna­
czone dc sprzedaży, oglądać można 
coazien. £g g. 10 r. do g. {; w 4K5p

iniel. rsaaa

dla zup ełn ego  m is zc ze n  a łupieżu 
w’  starczy  w c ie r a ć  w  s ż ó r ; tę 
auksolinow ą pcmad< 2 -  B r ą z y  

(raz n > dzień)
C a r a  } pb ID top.

F. WCLFF i Syn
^ r f u m e r y s  w  K » r ln p n k ję t
Dtrzytai <i.n:ożi a w  1’cłud -Rosvj. 
ro  w; Handlu Tow . A pi.. (J. I>. 

N iw ń :ki i » szyśtkiefi4nTVch lep 
• • y.-h n aga yrach 

NOWOŚĆ! Zaw szs gotow y on u- 
żytku k-em du golenia EURASIT. 
NOWOŚĆ! 4771

H O D O W LI:
£ x c e l i e n c .  R .  ni*a Ivo ł o c k i c 0 o  w Uiadówce.

M a r y i  h r *  B n a n i c k i e j  w Bi łej Cerkwi. 
O t t o n a  B r * c u s t e d t a  w Isehladen.

P O L E C A

J. 1 . d a i im a u  E i j ó w

Y  s o w y  i r & , T i ' s p o r t

nlcafe-dta«ji w  u . a y w  h rn iit { .o h k łi

jf. " 44 CTWKW7A SLSiEBA
I s s t  ■ ą jp o ż y t w i D ls j u i n  •  n a p u la i^ M  {lećscfetsw

-'ta welinie, w 4-ch wielkich :o- 
Wą£h ozdubnie cprawionych, nagio- 

pyaes R‘ »ę Mianowskiego, o- 
Dnimująca kilka tysięcy artykułów z 
lHłetJ-aęyąmi i nura*Ł w zakresie 

h. 1 litewskich dziejów kultu- 
obyczaju narodowego, sztuk 

, nzbrojeń i ubiorów, zabaw
t p et, wu.yV| i. pietni, numizmatyki 
i: etgofrąfij; życia pobuęanegn, rycer- 
SlriagUj rolniczego, kościelnego i id 
wleCkiego z 7 Siu wiesów ubiegłych 
Pódtęemik w każdym domu koniec r- 
a f  łb zw a n iB k M M .

Największy inawća przeszłość 
polskiej, pi>o. soi Aleksander Brick 
ner, tak pisze (w „Litno.ecc War­
szawskiej*) o Encyklopcdyl Glogera. 
jKbwwe po^ytefiznt go, ciekawego 
i pouczającego wyds1 uictwa nic 
sposób poayrieci Znajdzie w niejn 
czytelnik skaioieC rzeczy własnych, 
o których się często słys_y a mało 
wie. ] nabierają łe szC“egóły nowe­
go barwnego żynia i wskj zesj-a siu 
zamierzchła przeszłość, i biją do 
niej blaski i siyenać jej głosy*...

C u b * k it ę g a r a i ia  rb . 15. *a37

Bij pniŁiUMfatorii* „OzisBGJti f.ijuwwgB1',
{(nmawiającycn dtieio w  Aaminlstracyl puma, cena zniżona do rb 13 

Nts przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1

S a  >o
j£ iM

£ t  t e l .  £ 2 * 6 5 ,  d o m  M a r j i  h r .  B r a n ic n i e j  4779

po wyjątkowo wysokich cenach

A. i. Motnicki4'L »>*
Kreszćzalyk 23 wproś* poczty, platy­
nę, złoto i srebro według kursu. 
Taksowanie i informacye bezpłatni . 
Zwracać się listownie 1 osobiście

„A. i  Zefotnickj ‘
Kresżtżatyk 43 wprost poczty Ti 'ef. 
386. Firma egzyst- od 1858 r. 26 sg

T y g o d n i k  P o l s k i
r 1 ' ^

P i s m o  p o l i t y c g n d ,  s p o ł e c z . i e ,  n a u k o w o ,

— — —  l i ł e p a a U i e  i a r t y s t y c z n e

p o ś w . ę c o n e  z a g a d n i e n i o m  i y e i a  n a r o d o w e g o
: ;-J' . 1 Ir ń 1 tT.

wychodzi w Warszawie.
Ul. Ś-to Krzyska Ąq 16, teł. 228-33.

Helena
Nakopane, ul. Jlsgieilohska

PENSYONAT 
Stefanii Langerowej
Otwarty oały pok.

Za s tó ł i m ieszkan ie  dcsżuY 
lekcyi stud. instytutu  Hanc i 0- 

wego. Adres: róg Stc :y  Dino wsi iej 
i Stretieńskifj Nr 15 3 m. 9 K, erf?.6i'i

Postukuję małej dzierżawki
od 5 do 50 dzirs. gtuotu z fc-udypka 
mi i domem. Adr. Suayłków, v oł. 
gub. Chroliny Brtnaerowi dla .O*.

48C3

P  - n n a
poszukuje posady do 
‘darszyJn dzieci.
rekonrendacyc. 

chajiowska ul. d. Nr 6 m 14.

Mł
Mi

4868

zn. nimi język, 
poszuk. miejsca 

do dzirci Krąe. Uniw. 8 -2  4888

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego Biu­
ro Pracy polecz studentów. jak.> 
korepetytorć>w, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro ■ 
wych, masażystów etc. Zapisy 
•przyjmują się w lokalu Biura P ła ­
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 4^8

2 °  A  n n k  z kucb-> wanna.
’  C . . -  i wygo f. L lkia-

nówka, Ojijewi,ka 25 4865
M n  u u i ę i i l  posąuk. bkcyi siad. 
la . W  j j d ł u  Instytutu Handlów. 
Adres:" rór; Btołypinowskiej i Sire- 
tień-kie j N, 15'3 m. 9 K. Cu. 4il67

ł i k f l ń  i n iu i  ł'c^ uL lek nitw n u l l .  I l  l#.l w»iarl na wies. 
Kijów. gub. Lysianka Zurzyńce, D:- 
r o z ,  l i s t o w n i t  W .  J. 4 861

P E N B Y O N A T  4750 

Stanisławowej 
i  sxa Kwiatkowskiej

w  f i a r s ia w ł e ,  Ni « a > 3 irn a a  S
(przv placu V;'areckiuj). 

Nowoczesny komfort, ku h->’a wy­
kwintna, łh żądanie dietetyczna.

|JI L r-ą iłisk łe  kijiny wyrabiam
Przyjm. uczeń. Pankowska 3-,

4869

4547

Organ niezależnej opinii narodowej 

Odzwierciadla całokształt życia polskiego we wszy st ki :h dzie 
licach i jego związek z kulturą Zachodu.

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy 
ttlnikowi ucrżynjywać cmęłą styczność ze światem myśli twórczej

K .d a b to r  1 w y a a w c a : H 2.ARAN0 W SK I.

M eb le użyW&ae i nowe, 
siyi.owe i zwyczaj­

ne; bronzy, porcelana, dywany, por- 
tyery ora: inne rzeczy ao umeblo­
wania pokojowego, nabyro na sezon 

w wielkim wyborze.

Ceny przystępne. szamy
przekonać się

Jll WpfasjfaMŁ 27
T e le fo n .  1 5 * 3 8

U l e c z y  o k a z y j n e  

lii. T a n e czn ik a .
■juzi a  n a  m 1 r. 39̂ 8

CENA PRENUM ERA1 Y:

W Warszawie:
/ rocznie rb. 7
\ n ó k a ćh u e  „ 350
(  kwartalnie „ t  75

W króle lwie I Cesarstwie.
rocznie
półrocznie
Kwartalni,

Zagranicą:
rocznie rb. 9 
półrocznie „ 4.50 
Kwartalnie „ 2.̂ 5

Za odnoszenie 
do domu 

ao kop. kwartalnie

rb. C 
u 4 
. »

Si

Kaatieoiao-Podolskii
P r e a a m c r a t o  4 o g ł e ś z c s l a  d o

„Otebm^kd Kijowsk/
priy.imują: 353

{i. PrGsln««r̂ B(5 (Siiitf f stagFiflcznj 
i  S T s i ę g a r m a  P o l s k a  

p. W . yn^arsklsgp.

O g r o d n i k
postępowy, z a s ł .  rgrodmer. w Wai- 
szawie Fr. Bkruet’a, zarządz. samo- 
dzieln. w dużem r grodn. na. Litwie, 
znajomość zakładania sadów hau-iL

HoteS-Pfeffsyonat

Kuchnia
woczesny.

wykwintna 
Pi

Komfort no- 
okojc od 1 rb. Obiady

dla przychodzących. Instytutowa 16.
w vch , o g r o d ó w  s p a c e r ó w ,  o g r ó i - 1  p i ^ r o m. 10. ■ elefon 2823
ków przy willach i in. plant przein, l a p a jE  p o t r z e b n i
ogrodu . otaz ro î. pod s^Iif, kwidb, i u n r u  11 ’pcd a
w grunć. Ś * a d . i powal rekom, f l ;  pomocnicy BUCHALTERA (starszy 
żąd. z zamku Mieąwieiakiego ks Ra.  j > “  ods^ l ^ p un tow  znajom bu 
dlpfłłów , W $  zarządz w przccią i chalter. rolnej , kilkuletnią praM w 
gu 5 Ja’. ’ AŁnaty, jedro dziecko.! ™â V  łatf-. p,rs,^ “ -
Adres: B-rdyczów, ul. EIcłooolska ! kawa‘erlow^- ,en*r* P.raf w T ^ *°
Ksiądz Kanonik Zdanowicz. Kościół»P?^aż- „ t t , ? W3 1,d'parllv jv ('4 inane. Zgłaszać się pod adr.. îtarc-
.. . ' ’ _______ ^ konsiantyi.ó w g lb w o ł , skrzynka

A j 3  j  ] t e k  i p o c z t .  L r  2 9 , Z y g m u s i o w i  N a tr a -
Z powoda choroby właściciela jeS'L fzewskierou. Poząd. szybk. pisań, 
do snrzodanfa, : wiernie u-zadzony na maszvnic. 4789
Dolski majątek ziemski P&SYM fct . — -— —- -    - ............ -
3!ó dz. gub. Dodołsk., powi i jam- 1 wieloletnia
polski, pocztataroszenka pod. 1 gub v i l ł l i >  |« tllc lb L II . rraktyka 
stacya kciei Jaroszen .a lub Żmie- posirkrje Korep, l.sicwnie: Poliiech-
rzyaka. M^atunki na m.ęjscu.__4834 tuka Z. Rydzewski. 4871

fuirzauy mai.azyn Z . B E R -' 
RSANA Sofijowska 4. i 
Znacznie rozszerzony ; 

1 zaopatrzony w  wielki wybńr n?i ; 
rozmaitszych fi ter: k a r a k u ły , k o l­
i i .e r z e  ■ m ufki po c mach bez ; 
w SDÓ łzawodnictwa, o c z tm  uprasza ‘ 
się pnekon«ć. Przy magazynie spe- 
Cyalna pracovTnia ola dobierania i 
farbo w ania  futer. ą.BOf

Na u c z jfo ic  :kr posz kuje ruieisca 
ua vr’eś. Kilów, W.-'<Vasylko w-

»ka Nr 144 m. 13. 48(i'J

Jampoi - W ołyński
ficn u M era tę  

„ D i i M n i k n  K i j o w s k . 11
pn y jn u jb

p. Aiieczyslaw Swięcki
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W Y D A W N I C T W A

G E B E T H N E R A  i W O LFFA
NOWCŚC1! NOWOŚCI!

T. Konczyńiki. Zawrotne drogi.
Ko vi«bć w ą yó L z su , 113 tle dążeń kobiecych.

Cena ib  1 GO.

Wat̂ rman Nixon Jatą młoda dziewczyna być powinna.
W ydanie w ykw  n!ne Przekład E m ilii  W ę s la w  a k i e j . ^  i

C na kop GO, w  ozd. opr. kop. 90.

Maciej Wierzb M i, Pięść M arcina Wilczka.
Cena rb. 1.50.

Tegoż a dora poprzednio wydana:

Pod mysią wieżą.
Powieść współczesna ze stosunków poznańskich.

Cena ro. 1 80.

NA S K Ł A D Z IE  GŁÓ W N YM  P O W IE ŚĆ :

A- Gruszeckiego. Maryawita
Cena rb. 1 80.

Do nabyciu ice w szystkich księgarniach,. 4G10
>-»a

5— 1,000
świec

HO wolt
oszczędności.

Robes pour chaque jour.
= Bo a, gorsety, palanty*.?, mufki. - 1259

MAGAZYN ROSYJSKIEGO T0 WA8 .YSTWA

SCHUCKERT & S - lia
O d d z ia ł  K i j o w s k i :  P u s z k i ń s k a  M  6 .  T e i t f  7 8

Poleca wiefki wybór
40.  o

żyrandole, lampy stołowe, figury, zwieszki, latarnie 
i inne pierwszorzęd. włoskich i francus. fabryk.

n A i  . l , "  f 1!  ” S - n-a. Ł - u z i s i a w  L u b o m i r s k i  1 *-s ta ,  W m s z a w a  z . , . . . - N r  aa

I O l S S C l K  o l S i r O  f  f R S U f i  Urządzanie gospod. leśnych, (aspekCye i f r k r a o j  e  l e ł -
* ' * " 1  ** U w O l i y  m a. Komis, sprzedaż lasów . Nasiona I ssdzonki leśne

SieMeNs Ł-HaLsne
Pieuwsza zwotFRaro cim m  snsi

Wislka oszczędność!
Łagudae światło! N  e b y w a łi  taniość!

Kijów. Muzykalny zaułek Na 1 • 1161

Iow. Ml 1. L lii
K R E S Z C Z A T Y K  22. *

filie. Kozlałyn i î«ksand:foka Kijowskiej
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK.

Rus ton, Procfor & C-oa
Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

E S 1 a mml Pł Jgr>. sienniki r r d o w e  i wie*
■ R U M B  < # S l w n . L  lorzędowe pielniki i przerywa­

cze do baraków i zboża.
Mot-ry naftowe stale i lokomobile no-

cze do baraków i zboża.
Motory i
wo ulepszo. e, ekonomie zne i prawie 

bez dymu.

R. A. Lister & C-o •  gielskie do
mleka, łatwe do użycia, leskie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy

M l i i n l e l r S  ■ C m  Młocarnie konne, kie* 
B ■■ I ł l S ś ł L I  ■ raty, sieczkarnie bęb­

nowe.

Sieczkarnie 
i siekacze B e n t h a l l- a , ' !  C la y t o -  

na i Rtibsra.

I WŁASNEJ FABRYKI, j
Cieszące się uznaniem: £&»tyrpatory, kulty wa tory .AtanUM*, 
zrzynacze do pa­
ru, pielniki, bro­
ny stalowe etc.

TYGODNIK

„Lud Boży’
f t p i i H i  R r w  T jg a d n im  —  Rribóiw s  i l i t s l ie k l i

W ychodek z  t r z e m a  p o p u la rn y m i d o d a tk am i:

I, Nasza Wieś, li. Gazetka dla Dzieci 
= =  i III. Nauka W iary.""""

Numery próbne Czyli akaztwe lygadmki. „ L s d ’ B M y N wytyta . ię na 
ądanie daime. Najlepszym poaarkiem ed kapłana parafianinewl i er 

Cblebedawćy pracującemu, Czy te na gwiazdkę, Czy w dniu imienin — 
elt , L n f  B o i y ' .  Z  k a ż d y m  p o lsk im i dermo na Rumi mamyk»g«* 

kle z peiytklem dla siebie i Swege stoczenia meic I pewinłen a z y U ó
„ L  ed  R o d y ” . j

W AR U N K I PRENUM ERATY:

Ro umie r h .  1. r h .  1.40

Adres Redakcyl I Administracji: Kościelna 16 10

Magazyn Towarów Futrzanych

P. M. DOBRECOWA
K ijó w , M ic h a ło w s l a H p  7 . T e le fo n  2 5 -5 4 .

P o le c i w  w iel- f n i A i a r U  f i l ł r 7 9 n n  męskie i damskie rzeczy futrzane, dochy, gorżet-
kim w yborze L O W f l l  y  l u l i  Z O H u ,  ki, >• ufki, czapki, kołnierze i dvwany. Dobieranie, fa rb o ­
wanie i w ypraw a futer dokonyw. się włSsnei p r a c o w n i .  S o e o y a l n y  o d d z i a ł  d la  p r z y j m o w a ­
n ia  o b s t a l u n k ó w ,  o h r , ć  d a m s k i c h .  M i . a z y n  z a o p a t r z o n y  «  w i e lk i  w y b ó r  n a j r o z m a i ­
t s z y c h  j e d w a b n y c h  t o w a r ó w  k r a j o w - c b  i z a g r a n i c z n y c h  t i r m ,  s i k n a ,  p l n a z  i a k s a m i t .  
Co do wyboru i g itu ku t. >warów  ^  prosimy się przt konać. 4488

BanwMnałnwsB'

ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
KRESZCZATYK 20

POŁEI :a  f i r m a

najnowszych systemów 
w olbrzymim wyborze

F a b ry k a  W yro bó w  M eta lo w ych
DOM H AN D LO W Y

•2W L 2

M ifS ,,

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a ru d  S.

Mając p r z e d s ta w ic ie ls tw o , D0ltC3 wyroby następujących
fabryk.

r i  U r n O T S J V  S ie w a ik i, wnłocapnio k on n e , 
L L W U r  I n i  k ie ra ty , ± niw iai k ..

CLAYT0N & SCHUTTiEWORTH £
m o b ile  i m ło c a rn ie  p a ro w e .

ECKERT P łu g i, ku ltyw artory ip rę ity n o w o .

MILWAUKEE o . iz y n y  ż n iw n e . 

ZIMMERMANN M ło c a rn ie  k o n ic zy n o w e . 

HEID M a s z y n y  do b e jc o w a n ia  n a a io n . 

PLATZ K o n n e  i r ę c z n e  p u lw o ry z a to ry .

iró n rk l, mmozy. 
a r a k ie  I

M łynki, n .  jR n h lł i*  Sep ara to ry  - w i.
« ialnie D l  - n U U b l , m|a m lecz

Różna maszyny I naizfdzla najlepszych kraj. I zsgranlczn. fabryk.

Superfosfat, Saletra, Tcma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. =
NASIONA polne i ogrodowe.

Cenniki n i  żądanie gratis i franco. 564

N> 36 Kreszczatyk N* 3

I S T O T N I E
zakupione

okazyjnie
artystyczne współczesne, używane 

i now e dobrze utrzymane

11L1
do w szystkich pokoi od n a jta n -  
K zy o h  d o  n n jd r ó ż s z y o h , z naj­
rozm aitsi drzew a i w  różnych sty 
lach, polect najmiększy w Kraju 
Południowo Zachoanim  magazyn

O k a zyjn irth
rzeczy, m ebli i Starożytności

bez konkurencyi
co do cen i wyboru 4018

B r ic - a - B r a c

„Starina i Hoskosz"
D o kład n y  a d re s i

(granatowe Szyldy) który prosimy 
w yciąć, aby nie łączyć z in. magaz.

Kreszczatyk tfs 36
w ejście frontowe, to *amo, które 
prowadzi do teatru Mianowskiego 

w prost Luteraóskiej ulicy.
MC T e le fo n  M  18-42. mc

Starożytne
meble z drzew a Czerwonego, brzeży 
królewskiej inkrustowanej bronzai-i 
i bez nich, porcelanę, obrazy, dywa- 

ny.kryształy i t. d. i t. a

Kupujemy
wszystko. Co dotyczy starożytności i 
nowożytnych przedmiotów artyzmu

Nr 3f Kreszczatyk Nr 36
7 ko,! ŚLED ZIE 1 kop.
Królew skie św ieżego połowu n.a- 
łosolone, d delikat. smaku, i  szy 
gHtunek 7 kop. sztuka. Puszka —  
10 szt. i gatunku 8C k., a go ga- 
tun 65 k. Za puszkę zwraca się 
io  kop. Magazyn W a s ie k im , W  - 
W asyikow ska 8, tel. 36-18. 1863

Spróbujcie „ T E .  f f l . n
a przekor się, że lepszego i aromat, 
dotąd w  Kijow ie nie było. Fabr. 
mag, Funduklejowaka ao. 393

w KIJOWIE.

LUNA
Najnowszej konstrukcyi. 
Efektowny w ygląd. 
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa 
Długotrwała sprawność 

Cenniki gratis —  franco.

Zimowy rozkład jazdy.
- Na k o le ja c h  P o łb d n io w o -Z ach fjd n ich

Chiński magazyn herbaty
T. f. KOMAROWA

K r e s z c z a ty k  JVB 48 .
S p r z n d a i  d e ta lic z n a  po ce n a ch  h u n to iaych i

2 | w Popowa, Gubkina, KuznieCown, Perłow a, Bot-
l i E r O d l d  kina, W ysockiego, Diemeutjewa i in. firm. Je-
/ * * '  dyny m agazyn w  Kijowie, getzie
jest palona i m ielona za pomoc., n *21 J t .  H o l c i . r - r s l . i e  tep
szyny elektrycznej w  obecności kupu- J l d K i l u  szych firm od * rb.
jącego. S u p o g a t y  w łasnego .''y o b u . ?r» kop

h' .■oatnih i, k a r m e l k i ,  o u k l e r k i  o w e ’  . . .  
U Z C K U l d U d  ' *n' W yro by cukiernicze: G. Bormana, Siu 1 S ki, 
W h c I I W I N w»«| Kjom skiego i in. lepszych firm. Zaw sze świeże. 
Pp. kupującym herbatę, kaw ę, w yroby cukiernicze, kakao —  dodaje się 
premium z w ielkiego w yboru w spaniałych rzeczy, stale posiaHanycn na 
składzie lub też rAbat w  gotówce. M e b le  b a m b u c u ie c . I f j r s e a n y  

g o t o w e  i na obstalunek. 3837

A p a ra ty  fto tog ra fiezn e  °loT Jy 
M I K R O S K O P Y

K A R O L  u < Y O T E - K Y
K ijó w , F u n d u k le jż sw sk a  8 . *68

l iM ii  i m  - A i

594

/ ir lP O C  A re a ^ cza ty K  N s S . T e le f  9-27 i 25-13 
rtU I D O .  T e le g ra fic zn y  „Ern b u  —  Kijów*11.

zryóawuictiro „ T -w a  K ra jo z n a w o z e p o
Cena dis. prenumeratorów .D zien n ik i K ijo w sk i*fo “ : 

bez opraw y rb. 5.75

w ordobnej oprawie a 6.75  _

,N a  przesyłkę nocztową dołączyć należy rb. 1. 4910 S

Nr t. K u l I i II ki. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.— N. 
9- Kut. 1 i II AL Warszawa, odeb. g. 7 m 20 w., prz. g. 10 r. —  
Nr 1 k.. Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 21 r, prz, 
g. 8 m. 25 w. —  Nr 7. Osob. I, II i III Odesa, W oioczyska, 
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. —  Nr 13. Osob.
I II i III kl. W arszawa, odch. g. 12 m. 23 w n. prz. g. 6 m. 46
r. —  Nr 5. Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odeb.
g. 12 m 50 w n., prz. g. 6 m. ao r. —  Nr 21. i Pośp. I, II i III
kl. Rostów n. D., Sewrstopol, odch. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 
r.— Nr 19. Osob■ I, II i III kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m. 25 w., prz. g. 10 m. 50 r. —  Nr ag. Osób. I, II i IIT. kl. 
Radziwiłłów, odch g. 7 m. 50 wlecz., prz. g. 9 m. 30 r. —  Nr 
5. Osob. I, II i III kl. Sarny, Warszawa, odeb. g. 11 m. 50 w 
a., prz. g 7 m. 33 r.— Nr 3. Poczt. I, II i III ki. Odesa, Brześć, 
idcb- g. 9 r., Drz. g. 9 m. 23 w. - i  Nr 17. Pocst. I, II i III kl. 
Elizawctgrad, odch. g. 11 m. 30 w., prz, g. 7 m. 55 r. —  Nk 3. 
Pocst- I, II i Illkl. Warszawa, Sarny, odch. g. a m. 50 pc płd., 
prz. g. 4 m. 50 po płd. —  Nr 37 Osob. I, II i III kl. Biała
Cerkiew, odch. g. 5 m. ^5 po płd., prz. g. 9 m. 23 r. —  Nr 15.
Towar.-osob. I, n  i III kl. Humań, Odesa, Rostów, edeh. g. 10 m. 
50 r., prz. g. 6 m. 51 po płd. —  Ni 31. Towar.-osoo. IV  kl. Zna- 
menka, Odesa, odch. g. 9 m. 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. —  Nr. 51 
Towar.-osob. IV  kl. Sarny-W arszawa, odch. g. 11 m 05 w., prz. 
g- 5 “ ■ 53 r.

Nu k o le i M o a k iew e k o  - Kijęwreko - .W o ro n e u k ie j.

Nr a. Pośp, I, II i III kl. Moskwa, odeb. g. i a  m. 30 po 
pic,., prz, g. 5 po płd —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Nawla M os­
kwa, odch g. i a  m. 05 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr 12.
Osob. I, II i HI kl. Kursk, Woroneż, od. g. 6 m 55 w., piz. g. 9 ir 
30 r. —  Nr 14. Osob. I, II i III kl. Kuisk, Bachmacz, Petersburg, 
odefc g. 10 rr 45 w., prz. g. 7 r. i o g  10 m. 35 r. —  Nr 16.
Osob. I, II i III kl. Bachmacz, Kursk, odch. g. 1 po płd., prz. g.
4 m. 20 po pld. —  Nr a. Pośp. I, II i III kl. Połtawa, Chartów ,
odch. g. 6 w., prz. g. 11 m. 35 r —  Nr 4. Osob. I, II i III
kl. Połtawa, Rostów n. D.p odch.g. 11 m. 15 w., prz. o g. 6 m. 
30 r. —  Nr 6. Towar. CSOO. I, II i III kl. Połtawa, WladyaauLaz, 
odeb. g. 5 m. 05 r,, przycfa. o g. 11 m. 10 w.
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